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Pierwsze sukcesy Polaków 
na VIII Festiwalu w Helsinkach

Ozień Finlandii - Spotkanie młodych parlamentarzystów

Rok XVIII 
Wydanie A

Klucz sytuacji 
w rękach Wilai IV

Algierskie przetargi nadal trwają |

Agencja France Presse, opierając się na autorytatywnych 
źródłach z Tizi-Ouzou donosi, że wicepremier TRRA, Mo­
hammed Budiaf, który pojechał odwiedzić swą rodzinę w 
miejscowości Mesila, położonej na terenie Wilai I, otoczony 
został przez żołnierzy tej Wilai. Budiaf odmówił poddania 
się. Żołnierze wyważyli drzwi.
Jak podaje korespondent a- 

gencji AP, Budiaf został aresz­
towany przez Wilaję I (ben- 
bellistowską). Wiadomość tę 
agencja otrzymała od dowódcy 
strefy Kabylii.*

AFP dowiedziała się od 
władz w Algierze, że wiado­
mość ta przypuszczalnie jest 
prawdziwa i sprawą tą zajmu­
je się obecnie minister TRRA, 
Rabah Bitat.

Premier TRRA, Ben Khedda 
Wygłosił w poniedziałek o go­
dzinie 17 deklarację, w której 
wezwał wszystkich ministrów 
TRRA, by w trybie pilnym 
przyjechali do Algieru. „Nie­
zależnie od tego, czy ministro­
wie znajdują się obecnie w 
Tizi-Ouzou, w Oranie, Tunisie 
czy Szwajcarii, muszą przyje­
chać do Algieru — powiedział 
Ben Khedda. — Ich równo­
czesna obecność w stolicy mo­
że zbliżyć do siebie różne sta­
nowiska, uspokoić umysły i 
przygotować drogę dla jedno­
ści. Dosyć czasu straciliśmy, 
naród nie może dłużej czekać.

Ben Khedda przypomniał, że 
wielkie aktualne problemy nie 
aostały rozwiązane: bezrobo­
cie się pogłębia, przedsiębior­
stwa europejskie zamykają 
bramy, handel zagraniczny co 
raz bardziej upada, sytuacja 
finansowa się pogarsza, stan 
zdrowia ludności wymaga na­
tychmiastowej interwencji.

Premier TRRA zapowie­
dział, że ze względu na kryzys 
wybory nie będą się mogły od­
być 12 sierpnia br., ale nie 
można ich bez końca odraczać, 
ponieważ naród, który jest naj 
wyższym suwerenem, musi 
dojść do głosu i jego werdykt 
stworzy bazę dla władz Al­
gierii.

Wilaja IV, która w niedzielę 
Zajęła Algier, wzmocniła za­
rządzenia bezpieczeństwa w 
tym mieście. Żołnierze podle­
gli lokalnemu dowództwu woj 
skowemu, jakie działało na te­
renie strefy autonomicznej 
Algieru, zgrupowani zostali w 
koszarach i nie mają prawa 
wychodzenia na miasto. Przed 
stawicielstwo Wilaji IV zapo­
wiedziało wypuszczenie na wol 
ność wszystkich aresztowa-

Konferencja „18“ 
kontynuuje obrady

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu Komisji Rozbrojenio­
wej 18 Państw zakończono o- 
tnawianie tych artykułów raT 
dzieckiego projektu układu i 
amerykańskiego „planu podsta 
wowych założeń układu”, któ­
re dotyczą określenia zasad o- 
gólnych w pierwszym etapie 
rozbrojenia. Wszystkie propo­
zycje dotyczące tych zagadnień 
przekazane zostały do rozpa­
trzenia i uzgodnienia dwom 
współprzewodniczącym konfe­
rencji.

Na następnym posiedzeniu 
plenarnym, które odbędzie się 
1 sierpnia, omawiane będą 
kroki w dziedzinie rozbrojenia 
dotyczące środków przenosze­
nia broni nuklearnej. (PAP)

Poznań, 
wtorek, 31 lipca 1962

nych dotychczas Algierczyków 
i Europejczyków.

Komunikat opublikowany 
przez Wilaję IV głosi, że zaję­
ła ona Algier, „by otworzyć 
jego bramy dla rywalizują­
cych z sobą grup politycznych, 
aby mogły rozmawiać z sobą 
celem przywrócenia jedności 
narodowej”. (PAP)

Żniwne meldunki

Kombinat PGR Ptaszkowo 
odstawił 30 ton żyta

Po czwartkowej burzy, która wyrządziła znaczne szkody 
w północnej części Wielkopolski (powiaty: trzcianecki, czarn- 
kowski, chodzieski i wągrowiecki), pogoda się ustaliła na 
dobre. Żniwa więc w pełni. Do tej pory skoszono 110 
tysięcy hektarów żyta (areał ogólny wynosi 550 
tys. ha).
Najbardziej zaawansowane 

są powiaty południowe i po­
łudniowo-wschodnie, gdzie roz 
poczęto zwózkę żyta, a co naj­
mniej 10 proc, znalazło się już 
w stodołach i stertach. Kosi 
się również jęczmień jary i 
pszenicę ozimą.

W parze ze żniwami idą 
omłoty, zwłaszcza jęczmienia

Jeszcze jeden 
zbrodniarz pod kluczem
W niedzielę aresztowany zo­

stał w Hamburgu sędzia Fritz 
Puls pod zarzutem współudzia­
łu w zbrodniach wojennych na 
terytorium Związku Radziec­
kiego.

Aresztowanie nastąpiło w 
związku z ujawnieniem szcze­
gółów masowych morderstw 
dokonywanych na Żydach w 
miejscowości radzieckiej Pere_ 
grusnyi przez jednostkę hitle­
rowskiego Wehrmachtu, w któ 
rej służył Puls. (PAP)

Straussowskie 
„pół miliona"

Socjaldemokratyczny biule­
tyn „Parlamentarisch-Politi- 
scher Pressedienst” donosi: Z 
zaskoczeniem dyskutowano w 
poniedziałek w bońskich ko­
łach politycznych o przemó­
wieniu ministra obrony Strau­
ssa, w którym mowa była o 
pułapie — 500 tys. żołnierzy 
Bundeswehry. Tym samym 
Strauss przyznał po raz pierw 
szy, iż NATO ze swoim nowym 
planowaniem w oparciu o taj­
ny dokument MC — 96 doma­
ga się ponad półmilionowej 
Bundeswehry.

Dotychczas Strauss wciąż 
dementował tę liczbę powołu­
jąc się na przestarzałe plano­
wanie NATO z 350-tysięczną 
Bundeswehrą... Dowiedziano 
się również, iż przyjęty w ma­
ju w Atenach plan NATO w 
wysokości 16 zamiast 12 dywi­
zji Bundeswehry, opracowany 
został akurat przez wojskowy 
sztab NATO pod kierownic­
twem generała Heusingera.

PAP
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Na zdjęciu: powitanie delegacji 
radzieckiej w porcie Helsinki, do 
kęd młodzież z ZSR8 przybyła 
na statku „Gruzja”. Delegacja ra­
dziecka należy do najliczniej­
szych (700 osób) na VIII Świato­
wym Festiwalu Młodzieży i Stu­

dentów.
CAF — fot. Grzęda

ozimego i rzepaku. Do tej po­
ry wymłócono około 80 proc. 
Od razu dokonuje się odstaw. 
Magazyny zbożowe są dobrze 
przygotowane. Właśnie wczo­
raj otrzymaliśmy meldunek od 
dyrektora nowo powstałego 
Kombinatu PGR Ptaszkowo w 
powiecie nowotomyskim — 
inż. Grzegorza Brzóski, który 
informuje że w ubiegły pią­
tek i sobotę jedno z gospo­
darstw Kombinatu, a miano­
wicie PGR Separowo odstawi­
ło 30 ton żyta omłóconego 
kombajnem. Na polach Kom­
binatu pracuje 7 kombajnów, 
świeżo omłócone ziarno odsta­
wiane jest natychmiast do ma­
gazynu PZZ w Grodzisku.

Rozpoczynają również dosta 
wy średzkie PGR-y, m. in. 
Chocicza.

Rolnicy indywidualni też 
nie chcą pozostawać w tyle. 
Wieś Zosinka, gr. Rychwał w 
pow. konińskim podjęła zobo­
wiązanie z okazji Święta 
22 Lipca: tamtejsi gospodarze 
ćhcą wykonać obowiązkowe 
dostawy do 15 sierpnia br. 
Poza tym zasieją oni poplony 
na całym skoszonym areale 
zbóż. Rolnicy z Zosinki we­
zwali do współzawodnictwa 
cały powiat koniński, (emp.)

Pogwałcenie strefy ■ 
zdemilitaryzowanej

Jak podaje Wietnamska A- 
gencja Informacyjna, misja 
łącznikowa naczelnego do­
wództwa Wietnamskiej Armii 
Ludowej złożyła Międzynaro­
dowej Komisji Nadzoru i Kon 
troli protest wobec pogwałce­
nia przez Wietnam południo­
wy strefy zdemilitaryzowa­
nej.

Misja zakomunikowała, że 
26 lipca rano, samolot 4-mo- 
torowy pogwałcił obszar po­
wietrzny nad strefą zdemiii- 
taryzowaną i nad okolicami 
miasta Vin-Lin (terytorium 
DRW), a następnie wrócił dc 
Wietnamu południowego. Pra­
wie jednocześnie, okręt połu­
dniowo-wietnamski wtargnął 
na wody strefy zdemilitaryzo­
wanej. (PAP)

Jak doniosła już wczorajsza prasa, w niedzielę w Helsin­
kach nastąpiło otwarcie VIII Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów. W uroczystości otwarcia wziął udział 
premier Finlandii — Karjałainen, oraz słynny biegacz Paavo
Nurmi.
60 tys. mieszkańców Helsi­

nek oklaskiwało młodych go­
ści z trybun stadionu olimpij­
skiego. Co najmniej drugie 
tyle przyglądało się przemar-

Rekord górników
Załoga kopalni „Adamów” 

ustanowiła 30 bm. rekord w 
tzw. zdejmowaniu nadkładu 
ziemi. Przy pomocy trzech po 
tężnych koparek- zespołu taś­
mociągów i wielkiej zwało­
warki, ukopali oni z terenu 
przyszłej odkrywki i przerzu­
cili na zwałowisko 64.800 m3 
ziemi, leżącej na złożu węgla. 
Górnicy z Adamowa dokonali 
tego w ciągu 24 godzin nie­
przerwanej pracy, ustalając 
w ten sposób nowy rekord w 
zdejmowaniu nadkładu — pod 
stawowej czynności przy bu­
dowie i eksploatacji odkryw­
kowych kopalni węgla bru­
natnego. Najlepszym wyni­
kiem w tym zakresie legity­
mowała się dołychczas kopal­
nia Turów — 61 tys. m3 nad­
kładu na dobę, (zet)

Chłopi francuscy 
zajęli gospodarstwo

Jeana Gabioa
Sensacją prasy francuskiej 

jest od trzech dni — jak pi- 
sze paryski korespondent PAP, 
Jan Gerhard — „ostatni za­
jazd” w Bretanii, tj. zajęcie 
przez ponad tysiąc młodych 
chłopów tamtejszych wielkie­
go majątku ziemskiego La 
Pichonniere w departamencie 
Orne, należącego do Jeana 
Moncorgeta, znanego wielbicie 
łom ekranu pod pseudonimem 
Jeana Gabina.

W życiu pozaekranowym 
Gąbin lokuje swe kapitały w 
wielkich majątkach ziemskich 
oraz stajniach wyścigowych. 
Jest on jednym z tych, którzy 
wykupują ziemie chłopskie i 
przekształcają je w potężne 
obszarnicze przedsiębiorstwa 
stanowiące groźną konkuren­
cję dla drobnych i średnich 
farmerów skazanych w wyni­
ku tego procesu kapitalistycz­
nej komasacji gruntów na za­
gładę.

Jest to zgodne z polityką roi 
ną rządu francuskiego, który 
w imię modernizacji rolnic­
twa i przystosowania go do 
wymogów wspólnego rynku 
przewiduje zniknięcie około 
700 do 800 tysięcy drobnych 
farmerów. (PAP) 

szowi 18 tys. delegatów przez 
główną ulicę miasta — Manner 
heimintie. Ludzie gęsto wypeł­
nili chodniki, a co przezor­
niejsi usiedli na olbrzymich 
schodach parlamentu fińskie­
go, górującego nad ulicą.

30 lipca obchodzony był na 
Festiwalu jako Dzień Fin­
landii. Poniedziałkowy pro­
gram wypełniły więc z tej o- 
kazji w dużej części imprezy z 
udziałem młodzieży tego kra­
ju. ...

Jak wiele innych, rowmez 
delegacja polska żywo uczest­
niczyła w obchodzie festiwa­
lowego Dnia Finlandii. Rano 
grupa naszej młodzieży wiej­
skiej udała się autokarem do 
prowincji Uusimaa, gdzie zwie 
dzała ośrodki wiejskie, zapo­
znając się z życiem mieszkań­
ców i gospodarką rolną.

Nasza delegacja gościła rów 
nież grupę swoich kolegów fiń 
skich na statku „Mazowsze”. 
Spotkanie to, jak zwykle by­
wa na Festiwalu, szybko prze­
kształciło się — mimo języko­
wych trudności — w przyjaciel 
ską rozmowę.

Również działacze ZMS mie­
li w tym dniu okazję do roz­
mowy z przedstawicielami in­
nej organizacji — Związku 
Młodzieży Socjaldemokratycz­
nej, tak zwanych Skogistów.

W poniedziałek otwarto kon 
kursy artystyczne Ósmego Fe­
stiwalu. Odbywają się one w 
ośmiu dziedzinach: śpiewu, o- 
sobno śpiewu klasycznego, tań 
ców ludowych, fortepianu, in­
strumentów smyczkowych, in­
strumentów dętych, tańca o- 
rientalnego oraz tanecznych i 
jazzowych zespołów orkiestro­
wych. Uczestniczy w nich prze 
szło 200 artystów z 25 krajów. 
W skład jury konkursu mu­
zycznego wchodzą, między in­
nymi prof. Eugenia Umińska 
z krakowskiej PWSM oraz 
prof. Ludwik Kurkiewicz z 
PWSM w Warszawie.

Do jury konkursu rysunków 
dziecięcych weszła artysta- 
plastyk Olga Siemiaszkowa. 
Na konkurs ten, zatytułowany 
„Przyjaźń między narodami”, 
zgłosiliśmy ponad 200 prac. 
Przyniósł on nam niemały suk

Apel KC ZMS 
do młodzieży

W bieżącym roku przed na­
szym rolnictwem stoją wyjąt­
kowo trudne i odpowiedzialne 
zadania.

Niesprzyjające warunki at­
mosferyczne spowodowały śpię 
trzenie prac rolnych i znacz­
ne opóźnienie zbiorów. Tego­
roczne żniwa trzeba więc bę­
dzie przeprowadzić w bardzo 
krótkim czasie. Zwłaszcza w 
trudnych warunkach znajdują 
się Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, które nie dysponują do­
stateczną ilością rąk do pracy. 
Aby zebrać wszystkie plony, tak 
by nie zmarnowało się ani jed­
no ziarno zboża, potrzebny jest 
wysiłek nie tylko rolników, 
lecz również wydatna pomoc 
całego społeczeństwa. W pracy 
tej nie może zabraknąć mło­
dzieży i członków naszej orga 
nizacji. Szczególnie dużo mo­
gą pomóc rozsiani po całym 
kraju uczestnicy obozów let­
nich ZMS.

Komitet Centralny ZMS wzy 
wa wszystkie komitety ZMS, 
jednostki „Lato ZMS — 1962”, 
komendy obozów letnich, te­
renowe ochotnicze hufce pracy 
do udzielenia maksymalnej po 
mocy w pracach żniwnych.

Z podobnym apelem przed 
kilku dniami zwrócił się do 
swych członków Zarząd Wo­
jewódzki Związku Młodzieży 
Wiejskiej w Poznaniu.

IPOGODA
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie umiarkowane lub niewielkie. 
Temperatura maksymalna od 22 
st. na północnym wschodzie do 
25 st. na zachodzie. Wiatry słabe, 
zmienne. 

ces. Mianowicie dwa medale — 
złoty i srebrny. Młodociani 
laureaci otrzymają w nagro­
dę sztalugi i upominki.

Pracowicie spędzili ponie­
działek nasi studenci. Uczest­
niczyli oni w seminarium na 
temat „zasady demokratyzacji 
oświaty i dostosowanie jej do 
potrzeb naszej epoki”. Uczest­
nicy seminarium z zaintereso-: 
waniem wysłuchali referatu o 
polskim szkolnictwie wyższym, 
wygłoszonego przez asystenta 
Uniwersytetu w Poznaniu, Sol 
tysińskiego.

Z inicjatywy parlamentu fiń 
skiego odbyło się w poniedzia­
łek spotkanie parlamentarzy­
stów uczestniczących w Festi­
walu. Zjawiło się na nim prze­
szło stu posłów z Polski, Indii, 
ZSRR, Chile, Czechosłowacji i 
kilkudziesięciu innych krajów. 
Polskę reprezentowali posło­
wie na Sejm — Renke, Tejch- 
ma, Przeczek i WalendowskL

PAP

Realizacja uchwał 
XXII Zjazdu KPZR
We wtorek mija 5 lat od 

dnia powzięcia przez KC 
KPZR i Radę Ministrów 
ZSRR uchwały w sprawie roz 
woju budownictwa mieszka­
niowego w Związku Radziec­
kim. W ciągu tych 5 lab w 
miastach i wsiach ZSRR zbu-> 
dowano domy mieszkalne o 
łącznej powierzchni 328 mi­
lionów m*. Ponadto z fundu­
szów, wydzielonych przez 
kołchoźników i inteligencję 
wiejską, zbudowano 3,4 miru 
domów mieszkalnych.

Tym samym, pomyślnie wy 
konuje się zadanie, postawio­
ne przez XXII Zjazd KPZR, 
aby do roku 1970 zlikwidować 
niedobór mieszkań w ZSRR.

PAP

U. S. Chruszczów 
w Dniepropietrowsku

W poniedziałek przybył do 
Dniepropietrowska z Krze- 
mieńczuka pierwszy sekretarz 
KC KPZR, premier ZSRR Ni­
kita Chruszczów. Wraz z 
Chruszczowem przybyli człon 
kowie Prezydium KC KPZR 
G. Woronow, N. Podgornyj, 
D. Polański, kandydat na 
członka Prezydium KC KPZR 
W. Szczerbicki i przewodni­
czący Rady Najwyższej Ukrai 
ny D. Koroteczenko.

Nikita Chruszczów i inni 
przywódcy partii i rządu uda­
li się do zakładów przemysło­
wych Dniepropietrowska. Na 
ulicach miasta witały ich ser­
decznie dziesiątki tysięcy mie­
szkańców. (PAP)

ZAWODY W HELSINKACH

W poniedziałek na Stadionie O- 
limpijskim w Helsinkach rozpo­
częły się lekkoatletyczne zawody 
VIII Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów. W pierwszym dniu uzy­
skano kilka bardzo dobrych wy­
ników. Autorami ich byli zawod­
nicy radzieccy. W rzucie oszcze­
pem triumfowała rekordzistka 
świata Ozolina, uzyskując 56,42.

Zdecydowane zwycięstwo od­
niósł w biegu na 1.500 m startu­
jący poza konkursem reprezen­
tant Polski Baran. Uzyskał on 
czas 3.43,6.

Z naszych zawodników jedyny 
złoty medal w pierwszym dniu za 
wodów zdobył w skoku o tyezce 
Osiński. przechodząc wysokość 
4,20.

Bieg na 100 m mężczyzn wy­
grał Łomachin (ZSRR) — 10 7 
przed Chałupką (CSRS) — 10,8 i 
Samaria (Mali) — 10.9. Polak Cy- 
ruliczek zajął czwarte miejsce u- 
zyskując 10,9.

Spośród innych konkurencji fe­
stiwalowych zawodów sportowych 
pięknie wystartowały siatkarki 
opolskiej ..Odry”, które w meczu 
grupy „A” pokonały młodzieżo­
wą reprezentację CSRS 3:1.

SZYBOWCOWY 
REKORD ŚWIATA

Pilot szybowcowy Aeroklubu 
Ziemi Lubuskiej Stanisław Ratu- 
sinski lecąc z pasażerem Stani­
sławem Maciejewskim dwu miej­
scowym szybowcem „Bocian” u- 
stanowił rekord świata w przelo­
cie docelowo-powrotnym na trasie 
Zielona Góra — Łódź — Zielona 
Góra o długości 56o km.
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Fr. Waniołka 
- wicepremierem 
Rada Państwa powołała — 

Franciszka Waniołkę na stano­
wisko wiceprezesa Rady Mini­
strów, odwołując go równo­
cześnie ze stanowiska ministra 
przemysłu ciężkiego; — Zyg­
munta Ostrowskiego na stano­
wisko ministra przemysłu cięż 
kiego.

*
Inż. Franciszek Waniołka, ur. w 

1912 roku w Cieszynie, pracę za­
wodową rozpoczął jako ślusarz- 
technik. W 1942 roku został wywie 
ziony na roboty przymusowe do 
Niemiec, gdzie przebywał do 1945 
roku. Po wyzwoleniu pracował na 
dal jako technik, a w 1946 roku 
przeszedł do pracy partyjnej, bę­
dąc instruktorem KW PZPR w Ka 
towicach, kierownikiem Wydziału 
Ekonomicznego KC PZPR i sekre­
tarzem ekonomicznym KW PZPR 
w Katowicach. W 1952 roku zo­
stał powołany na stanowisko za­
stępcy przewodniczącego Państwo 
wej Komisji Planowania Gospo­
darczego i równocześnie prezesa 
Centralnego .Urzędu Gospodarki 
Materiałowej. W 1954 roku obej­
muje stanowisko wiceministra gór 
nictwa, a w 1956 roku stanowisko 
ministra górnictwa. Od 1959 roku 
był ministrem przemysłu ciężkie- 
go-

Członek KC PZPR.

♦
Inż. Zygmunt Ostrowski, ur. w 

1911 r. we wsi Zawada k. Włoc­
ławka, pracę zawodową rozpoczął 
w 1934 r. w fabrykach w Bydgosz 
czy. Po wyzwoleniu zajmował sta­
nowiska: naczelnego dyrektora 
Centralnego Zarządu Budowy Ma-' 
szyn Ciężkich i Centralnego Za­
rządu Przemyślu Urządzeń Mecha 
nicznyćh, dyrektora departamentu 
w Komisji Planowania, dyrektora 
Zakładów Mechanicznych im. No­
wotki w Warszawie, dyrektora ge­
neralnego Zjednoczenia Przemysłu 
Taboru Kolejowego w Poznaniu, 
a od 1960 roku — wiceministra 
przemysłu ciężkiego.

Członek PZPR.

Tragedia rodzinna 
w Kąkolewie

Komendant Wojewódzki MO płk. 
Benedykt Carter poinformował 
dziennikarzy o zakończeniu śledz­
twa w sprawie morderstwa żony 
i spowodowania śmierci dwojga 
dzieci.

Już od dawna mieszkaniec Ką- 
kolewa (pow. Nowy Tomyśl)' rol­
nik na 7 hektarach i jednocześnie 
pracownik Urzędu Pocztowego nr 
2 w Poznaniu, Stanisław Wydłow- 
ski nosił się z zamiarem zgładze­
nia swojej żony Heleny, starał 
się nawet o nabycie silnej truci­
zny. O swoich poczynaniach in­
formował przyjaciółkę i jedno­
cześnie siostrę żony — Emilię Pio 
sik.

Tragicznej nocy, z 18 na 19 lipca 
br. Wydłowski wrócił z pracy 
około północy. Wszedł do pokoju 
gdzie spała żona i uderzając że­
laznym prętem w głowę, pozbawił 
ją życia. Następnie zwłoki polał 
benzyną, którą uprzednio zakupiła 
jego przyjaciółka, podpalił i od­
dalił się w kierunku lasu. Dopiero 
gdy zobaczył ogień wrócił do do­
mu. przystępując od razu do ra­
towania mienia wspólnie z miesz­
kańcami i strażą pożarną. Okazało 
się, że skutkiem zbrodniczej jego 
działalności zginęło również dwo­
je dzieci, 7-letni Piotr i 4-letnia 
Dorotka. Zmarły one w wyniku 
pożaru.

Milicja szybko wpadła na trop 
sfingowania pożaru i zatrzymała 
podejrzanych. Oboje przyznali się 
do czynu i staną wkrótce przed 
Sądem Wojewódzkim, (jk)

Oznaki końca „cudu ekonomicznego11 w NRF
Czytelnik zachodnioniemiecki coraz częś­

ciej spotyka na łaniach swojej prasy 
niepokojące go tytuły: „Koniec cudu eko­
nomicznego”, „Wolne gospodarstwo rynko­
we na rozdrożu”, „Blaski i nędza zachodnio 
niemieckiej marki” itp.

Na uroczystościach poświęconych 150-leciu 
firmy Krupp jej spadkobierca, A. Krupp, 
powiedział: „Okres rozkwitu w życiu eko­
nomicznym zachodnich Niemiec minął”. Wtó 
rowała magnatowi ruhrskiemu gazeta „Die 
Wełt”. „Sądząc ze wszystkiego — pisała — 
weszliśmy w okres stagnacji”. Również Ade- 
nauer jest zaniepokojony. W wywiadzie dla 
pisma „Die Wełt ani Sonntag” powiedział: 
„Rozwój naszej ekonomiki już od dawna 
jest przedmiotem mojej poważnej troski”.

Po raz pierwszy od wielu lat pesymistycz­
ne słowa znalazły się w wypowiedzi mini­
stra ekonomiki Erharda, uważanego za „oj­
ca cudu ekonomicznego”. Występując w te­
lewizji przyznał istnienie „niebezpiecznych 
oznak” i wzywał ludność do „umiarkowa­
nia, samodyscypliny i przestrzegał przed 
ekonomicznymi i socjalnymi awanturami”, 
które mogą pogłębić trudności i /zagrozić 
marce zachodnioniemieckiej. Erhard pod 
„socjalnymi awanturami” widzi żądanie ro­
botników podwyższenia płac.

Na pierwszy rzut oka to zaniepokojenie 
sytuacją ekonomiczną w NRF może wy­

dać się nieuzasadnione. Biorąc rzecz zew­

nętrznie wszystko układa się pomyślnie. 
Produkcja przemysłowa nie obniża się, za­
trudnienie pozostaje na wysokim poziomie, 
monopole mają ogromne dochody. Lecz w 
ostatnich miesiącach pojawiło się sporo oz­
nak wskazujących, na zbliżanie się ekono­
miki NRF do punktu zwrotnego. Przede 
wszystkim coraz wyraźniej występuje, po­
cząwszy od połowy 1961 r., zahamowanie 
tempa produkcji. O ile w 1961 r. wzrost pro 
dukcji przemysłowej zmniejszył się w po­
równaniu z 1960 r. dwukrotnie, to już pier­
wsze cztery miesiące br. przyniosły 4-krot- 
ny spadek. Jedną z przyczyn, choć nie naj­
ważniejszą, jest zmniejszenie się zamówień 
na^ rynku wewnętrznym i z zagranicy.

Zaniepokojenie wielkiego przemysłu wy­
wołuje coraz większa konkurencja z towa­
rami niemieckimi nie tylko w zachodnich 
Niemczech, lecz przede wszystkim na Ryn­
kach światowych.

Import zagranicznych towarów stale wzra 
sta. W ciągu tylko jednego roku od stycz­
nia 1961 do stycznia 1962 r. import gotowej 
produkcji w NRF wzrósł o 27 proc., co wpły 
nęło na ostre skurczenie się aktywnego sal­
da bilansu handlu zagranicznego.

Szczególnie mogą z tego być zadowoleni 
partnerzy NRF z EWG — Europejskiego 
Rynku Gospodarczego, którzy po obniże­
niu lub zniesieniu ceł niemieckich na wiele 
towarów, zdołali ulokować na rynku zachód 
nioniemieckim znacznie ich więcej, niż uczy 
nili to Niemcy z NRF na rynkach Włoch, 
Francji, Belgii, Holandii i Luksemburga.

Komentator gospodarczy pisma „Neue Zii- 
richer Zeitung” uważa, że „następstwem 

tego stanu rzeczy może być stagnacja w eko 
nomicznym rozwoju NRF, a nawet spadek 
produkcji”.

Sądząc z oświadczeń ministra ekonomiki Er 
harda, prezydenta Federalnego Związku 
Przemysłu Zachodnioniemieckiego Berga i 
innych przedstawicieli kapitału, wielki 
przemysł zamierza rozpocząć kampanię o 
przezwyciężenie trudności ekonomicznych 
i usprawnienie zdolności konkurencyj­
nych NRF, m. in. przez ograniczenie praw 
socjalnych robotników, zwiększenie wydaj­
ności pracy, podwyższenie cen i zamrożenie 
zarobków robotniczych.

Nie mówi się natomiast nic o zmniejszeniu 
wydatków na zbrojenia, o tzw. pomocy afro- 
azjatyckim krajom i finansowaniu innych 
wystąpień o charakterzf propagandowym za 
granicą.

HENRYK BARAŃSKI

Alarm trwa - lodzie giną!
Konles-encja na lemat sianu bezpieczeństwa na drogach

30 bm. odbyła się w KG MO konferencja prasowa, na któ­
rej szef Inspektoratu Ruchu Drogowego płk Henryk Gałecki 
obszernie zrelacjonował obecny stan bezpieczeństwa w za­
kresie ruchu drogowego oraz najbliższe zamierzenia MO w 
tej dziedzinie.
W bież, roku bezpieczeństwo 

na polskich drogach uległo pe­
wnej poprawie. W pierwszej 
połowie br. miało miejsce nie­
co ponad 9,3 tys. wypadków 
drogowych — w porównaniu z 
ponad 11,1 tys. w analogicz­
nym okresie ub. roku. Mniej­
sza była również liczba śmier 
telnych ofiar tych wypadków: 
zginęło 857 osób wobec 1159 
w I półroczu ub. r. Warto pod 
kreślić, że liczba wypadków 
zmniejszyła się mimo wzrostu 
liczby pojazdów mechanicz­
nych, kursujących na naszych 
drogach. (Obecnie mamy po­
nad 1,4 min. tych pojazdów, tj. 
o ok. 200 tys.,więcej niż w koń 
cu 1960 roku).

Aby skuteczniej spełniać swe za­
dania — służba ruchu drogowego 
MO wprowadziła pewne zmiany w

Rejterada 
angielskiego faszysty 
Poniedziałkowa prasa bry­

tyjska szczegółowo informuje 
o rozprawieniu się społeczeń­
stwa Manchesteru z faszysta­
mi spod znaku Mosleya. Dzień 
niki piszą. że jedynie dzięki 
obronie 250 policjantów, któ­
rzy utworzyli potrójny kordon 
wokół Mosleya udało mu się 
wyrwać z rąk rozgniewanych 
ludzi.

Przez 30 minut p:sze 
„The Guardian” — Mosley i 
około 30 jego popleczników 
przemykali się i kluczyli pod 
ochroną policji bocznymi ulicz 
kami Manchesteru, otoczeni 
ze wszystkich stron szydzą­
cym tłumem, by dobrnąć do 
miejsca gdzie „wódz” miał 
przemawiać. Jego wystąpienie 
zakrojone było na godzinę. 
Jednakże już po siedmiu mi­
nutach bezskutecznych wysił­
ków Mosley za poradą szefa 
policji Manchesteru zrezygno­
wał 1 pod ochroną policji wy­
cofał się ze swymi zwolenni­
kami do hotelu, w którym się 
zatrzymał. Policja areszto­
wała przeszło 40 osób, pod za­
rzutem zakłócenia porządku 
publicznego (PAP)

Pies uratował 
17 dzieci

W prasie jugosłowiańskiej 
ukazała się notatka o psie, 
który uratował 17 dzieci.

Wypadek miał następujący 
przebieg: w wiosce Medvedia 
bawiło się na łące kilkana- 
ścioro dzieci. Kiedy zbliżała 
się bu-rza, dzieci zamierzały 
schronić się pod rozłożystą 
gruszą.

Jednakże pies mrucząc sta­
nął w pobliżu pnia i nie po­
zwolił dzieciom schronić się 
pod drzewem. Po kilku minu­
tach piorun uderzył w gruszę 
i spalił ją. Dzielny pies zgi­
nął. Dzieci zostały uratowane. 

metodach działania. Zamiast in­
spektoratów ruchu drogowego w 
dotychczasowych rejonach (które 
obejmowały po kilka powiatów) u- 
tworzono inspektoraty w każdym 
powiecie. Wyznaczono też ważniej 
sze drogi na których kursować bę­
dą (a częściowo już kursują) zmo­
toryzowane patrole MO. W nie­
długim czasie służbę obejmie wie­
lu specjalnie w tym kierunku 
szkolonych obecnie milicjantów 
drogowych (etaty tej służby zwię­
kszone zostały o 2000). Wówczas 
zakres działalności patroli rozsze­
rzy się do ponad 60 tys. kilome­
trów dróg.

Jak wynika z przedstawio­
nych na konferencji danych w 
I półroczu br. w wypadkach 
drogowych zostało rannych 
blisko 8000 osób, tj. o ponad 
2000 mniej niż w tym samym 
czasie ub. roku. Niepokojący 
iest jednakże fakt wzrostu licz 
by dzieci rannych w tych wy­
padkach: z 1800 do 2250. Jest 
to jeszcze jeden sygnał ostrze­
gawczy pod adresem rodziców 
i opiekunów, by nie pozwalali 
dzieciom przebywać i bawić 
się na szosach.

Do niedawna wypadki na dro­
gach powodowane były najczęściej 
przez kierowców prowadzących 
pojazdy w stanie nietrzeźwym. 
Obecnie liczba wypadków, spowo­
dowanych przez osoby nietrzeźwe,, 
zmniejszyła się w pierwszym pół­
roczu br. z 2000 do ok. 1500. Warto 
też wspomnieć, że poprawiła się 
nieco dyscyplina woźniców.

Milicja notuje mimo pewnej 
poprawy — nadal dużą liczbę 
wypadków spowodowanych 
przez motocyklistów i rowerzy 
stów.

Już w niedługim czasie ma 
być powołana do życia insty­
tucja społecznych inspektorów 
ruchu drogowego. Rekrutować 
się oni będą spośród doświad­
czonych i odpowiedzialnych 
kierowców.

Na konferencji poinformo­
wano również, iż w najbliż

Bomba „A“ z 1945 r.
wciąż zbiera ofiary

Niedawno do szpitala w 
mieście Tatikawa przywiezior 
no 19-letnią dziewczynę Si- 
meko Jamada, cierpiącą na 
ciężki przypadek choroby po­
promiennej.' Po dwóch dniach 
Simeko zmarła po silnym 
krwotoku.

Śimeko Jamada miała dwa 
lata, gdy nad Nagasaki wy­
buchła amerykańska bomba 
atomowa. Dom. w którym 
mieszkała znajdował się w od­
ległości 40 km od miasta. Mat­
ka Simeko bezpośrednio po 
eksplozji chodziła do Nagasa­
ki pomagać ofiarom bomby. 
Zwyczajem biednych kobiet 
japońskich nosiła swą córecz­
kę w tobołku na plecach. 
Właśnie wtedy dziewczynka 
najwidoczniej uległa wpływom 
radiacji. (PAP) 

szym czasie zorganizowana zo­
stanie centralna kartoteka osób 
winnych wykroczeń drogo­
wych. Dostarczać ona będzie 
informacji o kierowcach naru­
szających wielokrotnie prze­
pisy. Takim kierowcom może 
zostać odebrane prawo Ujazdy.

PAP

Pod presją 
kolonizatorów

Kancelaria premiera Kongo. 
Adouli, ogłosiła w niedzielę w 
Leopoldville komunikat przed 
stawiający główne założenia 
nowej konstytucji Republiki 
Kongo, którą rząd zamierza 
przedstawić do rozpatrzenia 
jeszcze we wrześniu br. Kore­
spondent Agencji Assosiated 
Press informując o tej akcji 
Adouli jako o „kroku oczeki­
wanym od dawna” otwarcie 
określa projekt nowej konsty­
tucji jako „poważne ustępstwo 
wobec żądań prezydenta Ka­
tangi, Czombego”.

Jak podkreśla korespondent 
AP. komunikat Adouli ocenia­
ny jest jako pierwszy krok w 
realizacji ..planu kompromiso­
wego”, opracowanego przez 
państwa zachodnie interesują­
ce się sprawami Katangi. In­
nymi słowy, jest to rezultat 
nacisku z ich strony na rząd 
w Leopoldville. (PAP)

Projekt nowego Kodeksu 
Rodzinnego i Opiekuńczego

Kolegium Ministerstwa Sprawiedliwości pod przewodnie 
twem ministra Mariana Rybickiego i przy udziale przewód 
niczącego Komisji Kodyfikacyjnej prof. Jana Wasilkowskic 
go oraz czlcr^tów komisji prof. prof.: J. Jodłowskiego, S. 
Rozmaryna i A. Woltera rozpatrywało ostatnio opracow’a 
ny przez Komisję Kodyfikacyjną projekt nowego Kodeksu 
Rodzinnego i Opiekuńczego.
Jak przedstawiają się naj­

istotniejsze zmiany w projek­
cie w porównaniu z Kodek­
sem Rodzinnym 1950 r. infor­
muje przedstawiciel PAP red. 
Andrzej Czerkawski, który za 
poznał się szczegółowo e pro­
jektem nowego kodeksu.

Nowy projekt jest przede 
wszystkim aktem znacznie ob 
szerniejszym i szczegółow- 
szym. Obowiązujący obecnie 
kodeks zawierał 91 krótkich 
artykułów. Wskutek swej nad 
miernej zwięzłości kodeks 
ten nie był dokumentem do­
statecznie zrozumiałym dla 
ogółu obywateli.

Doświadczenia praktyki i 
dorobek orzecznictwa sądowe 
go zostały w pełni wykorzy­
stane przy opracowaniu pro­
jektu nowego kodeksu. Zawie 
ra on już 178 artykułów, po­
szczególne przepisy są bar­
dziej rozbudowane.

Projekt przewiduje szereg 
nowych instytucji nie zna­
nych obecnemu prawu.

M. in. wprowadza obowiązkowe 
ogłaszania o zamiarze zawarcia

Akcja „RM po raz drugi

Apel o zdawanie broni 
i materiałów wybuchowych

Wczoraj, na konferencji zorganizowanej przez Wydział 
Spraw Wewnętrznych Prezydium MRN, poinformowano nas 
o szczegółach podjętej obecnie po raz drugi po wojnie ak­
cji likwidowania pozostałości wojennych w postaci broni, 
amunicji i materiałów wybuchowych. Akcję tę zwaną „R”, 
przeprowadzają wspólnie Komenda Wojewódzka Milicji 
Obywatelskiej, Prokuratura Wojewódzka oraz Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej.
Pierwszą tego rodzaju ini­

cjatywę, mającą na celu zabez 
pieczenie ludności przed nie­
szczęśliwym. wypadkami, pod 
jęto w 1969 roku. Zwrócono 
się wówczas do społeczeństwa 
Wielkopolski z apelem o 
udzielenie pomocy organom 
władzy, poprzez zgłaszanie te 
renów zagrożonych niewypąła 
mi i dobrowolne zdawanie nie 
legalnie posiadanej broni. Ak­
cja ta przyniosła bardzo do­
bre’ rezultaty; udało się wte­
dy, dzięki zgłoszemom ludno­
ści, zabezpieczyć >81 jedno­
stek broni palnej oraz 12 ty­
sięcy sztuk amunicji i niewy­
pałów.

Mimo to już po zakończe­
niu akcji, bardzo często jesz­
cze zdarzały się wypadki pod 
rzucania broni oraz liczne nie-

„Ceremonia wojskowa"
W ramach zbliżenia francusko- 

bońskiego odbyła się w niedzielę 
w Sclers (Seine — et — Marne) 
na cmentarzu hitlerowców, poleg­
łych we Francji podczas ostatniej 
wojny, wspólna uroczystość woj­
skowa. Przybyli liczni oficerowie 
francuscy, bońscy i amerykańscy. 
W wygłoszonych przemówieniach 
przedstawiciele obu stron podkre­
ślali rosnącą przyjaźń Francji i 
NRF. (PAP) 

małżeństwa. Termin między ogło­
szeniem a zawarciem małżeństwa 
nie może być krótszy niż jeden 
miesiąc.

Bardzo istotne zmiany przewi­
dziane są jeśli chodzi o granice 
wieku małżonków.

Według projektu, nie może zaw 
rżeć małżeństwa mężczyzna nie 
mający ukończonych 21 lat i ko­
bieta przed skończeniem 18 roku 
życia. W porównaniu z obowiązu­
jącymi przepisami granica wieku 
dla mężczyzn została podwyższo­
na o 3 lata. Dla kobiet pozostała 
ona bez zmian.

Sąd może — według projektu -- 
z ważnych powodów kierując się 
interesem społecznym, zezwolić na 
zawarcie małżeństwa osobom młod 
szym, jednak mężczyźnie nie 
przed ukończeniem 18 lat, a ko­
biecie przed 16 rokiem życia.

Podwyższenie dolnej granicy 
wieku małżonka powinno zapo­
biec związkom ludzi nie przygoto 
wanym do samodzielnego życia. 
Taka właśnie jest intencja nowe­
go przepisu.

Projekt wprowadza także 
zakaz zawierania małżeństwa 
przez osoby częściowo ubez­
własnowolnione. Zakaz ten mo 
że stanowić dodatkowy środek 
w walce z nałogowym alkoho­
lizmem.

Nowością jest przepis pro­
jektu, który zaostrza obowią­
zek alimentacyjny małżonka 
wyłącznie winnego rozkładu 
pożycia. Nakłada na takiego 
małżonka obowiązek wyrów­
nania stopy życiowej współ­
małżonka, do poziomu z okre­
su trwania małżeństwa.

Zasadniczej zmianie uległy prze 
pisy o przysposobieniu. Projekt 
wprowadza dwie postacie przyspo 
sobienia przy czym wybór należy 
do zainteresowanych. Pierwszą 
formą jest tzw. adopcja pełna, 
która pociąga za sobą pełne włą­
czenie przysposobionego do nowej 
rodziny z jednoczesnym zerwa­
niem więzów prawnych z rodziną 
naturalną. Drugą formą jest tzw. 
adopcja niepełna. W tym wypad­
ku przysposobiony nie zrywa kon 
taktów z dotychczasową rodziną 

< i przez akt adopcji nie wchodzi w 
pokrewieństwo z rodziną przyspo­
sabiającego, a tylko przybranymi 
rodzicami.

Projekt wprowadza także 
szereg innych zmian w zakre 
sie prawa małżeńskiego, prze­
pisów o pokrewieństwie, usta 
leniu ojcostwa oraz w dzie­
dzinie prawa opiekuńczego.

(PAP)

szczęśliwe wypadki, których 
przyczyną było nieumiejętne 
obchodzenie .się z bronią lub 
wybuchy niewypałów, znajdu­
jących się w miejscach do­
stępnych dla ludności.

W 1961 roku zanotowano 39 tego 
rodzaju wypadków; 28 spośród 
nich zdarzyły się dzieciom, z któ­
rych 3 zmarły, reszta dotknięta 
jest trwałym kalectwem. Wybu­
chy niewypałów zdarzają się na­
dal, mimo iż od wypadków wo­
jennych dzieli nas okres kilku­
nastu lat i mimo tego, że zagrozo 
ne niewypałami tereny po wielo­
kroć już były oczyszczane. Dzieje 
się tak m. in. dlatego, że niewy­
pały zagrzebane początkowo głę­
boko w ziemi, z czasem wskutek 
jej ruchów erozyjnych, a także 
deszczy — wydostają się na po­
wierzchnię i stanowią nową groź­
bę dla ludności. Groźba ta zwięk­
sza się zawsze w okresie letnim, 
kiedy puste uprzednio lasy i łąki 
zapełniają się, młodocianymi 
głównie, wycieczkowiczami.

Dlatego Prezydium WRN, 
Prokuratura i Komenda MO 
raz jeszcze wzywa obywateli, 
posiadających nielegalnie broń 
lub materiały wybuchowe, do 
bezzwłocznego przekazywania, 
tych przedmiotów w jedno­
stkach MO. prokuraturach lub 
prezydiach rad narodowych, a 
także do zgłaszania miejsc, w 
których materiały wybucho­
we się znajdują.

Wszyscy ci, którzy dobro­
wolnie zdadzą nielegalnie 
posiadaną broń, a uprzednio 
nie dokonali przy jej pomo­
cy przestępstw, ani też nie 
zdobyli jej w przestępczy 
sposób — nie będą pociąga­
ni do odpowiedzialności kar 
nej. W wypadku dokonania 
przestępstwa — dobrowolne 
oddanie broni uważane bę­
dzie za okoliczność łagodzą

i Osoby posiadające broń pa- 
miątkową,* !<tora przedstawia 
dla nich szczególną wartość, 
mogą ubiegać się o jej zalega­
lizowanie. (ch)

„Fokker" 
dla Bundeswehry
Holenderskie Zakłady Sa­

molotowe Fokker w Amster­
damie dostarczą Bundesweh- 
rze 255 myśliwców typu „Lock 
heed F-104 G Super — Sta - 
fighter”. Odpowiednie poro- 
zurpienie zawarte zostało w 
końcu ubiegłego tygodnia w 
holenderskim ministerstwie o- 
brony. Lotnictwo wojskowe 
Holandii ma być wyposażone 
w 95 myśliwców tego samego 
typu, których budowę zlecono 
Również zakładom Fokker.

Star fighter budowane są 
przez firmy europejskie na li­
cencji. (PAP)

Nagrody 
„Koziołków"

W 272 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 29. 7. 1962 r. nie 
stwierdzono żadnego kuponu z pię 
cioma trafnymi zakreśleniami.

Wcbec tego zgodnie z postano­
wieniami § 25 Regulaminu PGL 
„Koziołki” fundusz przypadający 
na wygrane 1-go stopnia w kwo­
cie 115.609,50 złotych z 272 gry zo- 
staje zakumulowany jako specjal­
na premia na wygrane I-go stop­
nia w następnych grach.

Ustalono 36 wygranych z cztere­
ma trafieniami po zł 3.211,— ; 1.532 
wygranych z trzema trafieniami 
po zł 75,—; 21.288 ^wygranych t 
dwoma trafieniami po zł 6,—. I

Ponadto z ckazji losowania gry 
pomiędzy uczestników miasta Cho 
dzieży i powiatu chodzieskiego roz 
losowano 5 nagród specjalnych. 
Nagrody te wygrali: w nawiasach 
numery kolektur i banderoli: 1. — 
motocykl (168; 18076/IH) — Borec­
ki Kazimierz, Margonin, Rynek 5, 
2. premia 1.000,— zł (176; 95400) — 
Lewandowski Antcni, Nowawieś 
Ujska, 3. radioodbiornik (2)5: 
21240/IH) — Woźniak Franciszka, 
Budzyń, Rynek 8, 4. adapter (326; 
2308/IH) — Duszyński Kazimierz, 
Konary pow. Wągrowiec, 5. zega­
rek (170: 17281 /111) — Budowa Jo­
anna, Szamocin, Świerczewskiego 
48. ,

iiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiminniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
Dzisiejszy serwis informacv)ny 

przygotował Janusz Marclszewski
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15 deszczowych dni
Autor zapalony wodniak, entuzjasta turystyki 

kajakowej — przez 15 dni wędrował szlakiem 
rzeki Drawy, która płynie przez trzy wojewódz­
twa: koszalińskie, szczecińskie i poznańskie.

Pechowo trafił na okres deszczów i chłodów. Mimo to 
przepłynął całą trasę i, mimo wszystko, nie żałuje, że 
wybrał się na tę eskapadę. W dodatku z uporem god­
nym lepszej sprawy uważa, iż wczasy na kajaku są 
najpiękniejszą formą spędzenia urlopu. Czy ma rację?

NIEDZIELA, 24 CZERWCA

Jest nas ośmioro — cztery małżeństwa: Marysia ze Stefa­
nem, Janka z Maćkiem, Lidka z Markiem i Hanka ze 

' mną. Siedzimy w pociągu zmierzającym do Piły i radujemy 
się piękną pogodą: na niebie ani chmurki. Cel podróży — 
Czaplinek. Stamtąd jeszcze dziś zamierzamy wypłynąć czte­
rema kajakami na cudowny szlak rzeki Drawy, by dotrzeć 
do jej ujścia do Noteci w okolicach Krzyża. W sumie bez 
mała 200 kilometrów. Zajmujemy cały przedział. Jesteśmy 
weseli i trochę podnieceni oczekującą nas Przygodą.

W Czaplinku zatrzymujemy się u tamtejszego lekarza Ma­
riana M., naszego znajomego. Na podwórku montujemy skła­
dane kajaki i po paru godzinach znosimy cały majdan nad. 
Jezioro Drawskie. Marek i Macieu mają trochę kłopotu z za­
ładowaniem kajaków. Będą płynąć po raz pierwszy; jeszcze 
brak im doświadczenia.

Tymczasem błękitne niebo zasłaniają chmury. Rusza silny 
wiatr, który wywołuje dużą falę. Stefan z Marysia, i ja 
z Hanką odbijamy od brzegu. Pozostałe dwie załogi nie mogą, 
wypłynąć. Co ruszą naprzód, wiatr i fala spychają ich ka­
jaki na przybrzeżne pale.

Wreszcie rezygnują. Maciek w długich spodniach wska­
kuje po kolana do wody i ochrania składak przed rozbiciem 
przez fale sięgające wyżej burty. ..Dykciak” Marków, oka­
zuje się, ma spory przeciek. Przy takiej fali z trochę prze­
straszonymi nowicjuszami nie można wyruszać. Wracamy do 
brzegu i postanawiamy przeczekać do jutra.

PONIEDZIAŁEK, 25 CZERWCA

Leje jak z cebra i wieje potwornie. Fale przy brzegu na 
pół metra. Marek uszczelnia swoją krypę. Wreszcie, pod 

wieczór deszcz ustaje i wiatr jakby przycicha. Wypływamy. 
Fala podrzuca tańczące składaki, jakby to były zapałki. 
Boję się nie o siebie, lecz o Maćków i Marków. W połowie 
drogi do zatoki Rękawickiej, gdzie zaplanowaliśmy pierw­
szy biwak, Marek wola. „Nie mogę dalej, siedzę w wodzie”. 
„Nie bój się, to nic groźnego. W iosłuj!” — radzę. Łatwo mó­
wić. Płyniemy pod wiatr i pod fale. Nie można chwili wy­
tchnąć, żeby nie stanąć bokiem do fali, bo to niebezpieczne. 
Ponad dziobami woda bryzga prosto w twarz. W dodatku 
Maćkowie — pouczeni, żeby płynąć prosto pod falę — walą 
naprzód zamiast zrobić zwrot w lewo w kierunku zatoki. 
Razem z Hai^ką wiosłujemy do nich co sił. Krzyczę przez 
wiatr i szum grzywaczy, żeby płynęli za mną. Pomaga. 
Wpływamy do zatoki. Jezioro jeszcze podskakuje, ale już 
spokojniej. Po dziesiątej wieczorem rozbijamy po raz pierw­
szy namioty. Żywo komentujemy wydarzenia na jeziorze.

WTOREK, 26 CZERWCA

nudzę się o dziesiątej. Maciek wraca już skądś ze spinin- 
U giem i podniecony opowiada, jaki to szczupak mu się 

zerwał pięć metrów od brzegu. „Miał chyba ze trzy kilo ■ 
mówi. „Te, co schodzą, zawsze są największe” — pokpiwam. 
Po śniadaniu płyniemy dalej. Jesteśmy już na Drawie. Dwa 
razy przenosimy kajaki. Wszystkie cięższe rzeczy trzeba 
z kajaka wypakować, przenieść za przeszkodę, potem prze­
nieść kajaki i znów załadować. Pada i wszystko zamaka. 
Zimno, że para idzie z ust, ale nam jest gorąco. Przy każdej 
przenośce tracimy około godziny czasu i chyba po pot kilo 
wagi. Kawałek za Złocieńcem, na podmokłej łące rozbijamy 
namioty, bo robi się ciemno.

CZWARTEK, 28 CZERWCA
Ijrzy zimnym kapuśniaczku ładujemy się i płyniemy dalej.
• Parę kilometrów przed Drawskiem Pomorskim drogę za­

gradzają dwa świeżo zrąbane drzewa. Obok pracuje koparka 
przy regulowaniu koryta rzeki. Prosimy mechanika, żeby 
usunął drzewa, bo strome brzegi wykluczają przenośkę. Dy­
plomatycznie wspominam o ćwiartce. Ożywia s-ę, ale... chce 
pól litra. , Marek zaczyna przebąkiwać o Zarządzie Dróg 
Wodnych,-jjje niby tam pracuje. Stefan — wściekły na złoś­
liwego fó^eta, włazi na drzewo leżące na wodzie i zaczyna 
siekierką rąbać gałęzie, żeby zrobić przejście dla kajaków. 
Idę w jego ślady. Nie wiem co pomogło: czy rąbanie, c~y 
Marka „zagranie” o Zarządzie, dość ze maszyna ruszyła 
i jak piórka wyrzuciła oba drzewa na brzeg. Przeklinając 
ludzką złośliwość płyniemy dalej marząc o słońcu, ktorego 
nie oglądaliśmy od początku.

W Drawsku znów przeszkoda — budowa mostu. Robotnicy 
sami, nie proszeni, pomagają brzegiem przenieść cztery za­
ładowane kajaki. Jeden z nich zsuwa się z brzegu do wody. 
Mokry po pas śmieje się jakby to był drobiazg. Trochę mi 
głupio, bo to przecież przez nas. Drugi raz mi nieswojo, 
kiedy nie chcą przyjąć zapłaty. I tak już macie pecha z. tą 
pogodą. Przynajmniej było szybciej. W mieście jemy obiad 
i ruszamy dalej. Spotykamy niską kładkę, ale przy prawym 
brzegu można pod nią przepłynąć. Kiedy jestem pod kładką, 
słyszę trzask. Odpinam fartuch i truchleję. W gumowej po­
włoce składaka rozdarcie, przez którą fontanną wali woda. 
Kajak rąbnął bokiem o słup, skryty pod wodą. Wołam do 
Hanki: „Wyskakuj na brzeg”. W butach i w dresie wpada 
w bagno sięcjaiące powyżej kolan. Ja ląduję jakoś na twarc- 
szym gruncie i ciągnę za sobą kajak. Tymczasem płynący 
za nami kajak Marka i Lidki prąd ustawia bokiem do kład­
ki. Trzymają się jej rękoma, lecz prąd rzeki spycha kajak 
pod kładkę. W pewnej chwili tracą równowagę i kajak prze­
wraca się do góry dnem. Marek usiłuje wejść na przewró 
eony dykciak, który płynie z prądem a Lidka po szyję w wo­
dzie, trzyma się kurczowo kładki. Widząc to, porzucam 
Hankę, grzęznącą w bagnie i krzyczącą: „Mam tego dosyć! 
Jadę do Poznania!” i swój kajak, wskakuję na kładkę, chwy­
tam Lidko za rece. Ona staje i wówczas okazuje się, że woda 
sięga jej do pasa. Przygarnął nas p. Edmund Czarnecki, kie­
rownik Zakładu Energetycznego na rejon Drawska. Stary po­
znaniak, przed wojną uprawiał, bodaj w Polonii, wioślar­
stwo. Suszymy się w specjalnie dla nas ogrzanym pokoju

Znów natrafiamy na ludzką serdeczność.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Dokończenie — jutro

LITEWSKIE REFLEKSJE
Nasza redakcja podejmuje od kilku dni gościa radziec­

kiego, który przybył do Poznania na zaproszenie 
„Głosu”. Jest nim Antoni Fedorowicz, redak­
tor naczelny „Czerwonego Sztandaru” — dziennika 

wychodzącego w Wilnie w języku polskim. Redaktor Fedoro­
wicz jest członkiem Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Litwy i deputowanym do Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR. Podczas wojny walczył on w oddziałach AL w lasach 
janowskich i parczewskich. Z tych czasów datuje się jego 
znajomość z obecnymi redaktorami naczelnymi Trybuny Lu­
du, Expressu Wieczornego i innymi naszymi działaczami. W 
czasie swego pobytu w Poznaniu gość zwiedził miasto i jego 
zabytki, obejrzał produkcję silników okrętowych i obrabia­
rek w HCP, widział odkrywki kopalni Konin i Adamów, 
Gniezno i Biskupin, zwiedził PGR i spółdzielnię produkcyjną. 
Dotychczas my zaspokajaliśmy dziennikarską ciekawość go­
ścia, odpowiadając na wiele pytań, na zakończenie jego wi­
zyty odwróciliśmy role. My pytamy, red. Fedorowicz cierpli­
wie odpowiada:

— „Czerwony Sztan­
dar” jest pismem co­
dziennym litewskiej Po­
lonii czy dla Polonii?

— I tak, i tak, Jest to organ 
KC KP Litwy, podobnie jak 
wychodząca w języku litew­
skim „Tiesa” i w rosyjskim 
„Sowietskaja Litwa”. Rzecz 
jasna, że gromadzi on wokół 
siebie czytelników spośród 
miejscowej ludności polskiej.

Trzeba tu jednak wyjaśnić, 
że jest to środowisko polonij­
ne o innym pokroju niż gdzie 
indziej za granicą.

Według ostatniego spisu po­
wszechnego z 1959 roku, a więc 
Już po drugiej repatriacji, ludność 
polska na Litwie liczy około 230 
tysięcy osób, czyli 8,5 procent lud­
ności republiki. W samym Wilnie 
przebywa dziś ponad 4" tysięcy 
Polaków, na ogólną liczbę 250 ty­
sięcy mieszkańców miasta. Oczy­
wiście, ludność ta posługuje się 
ojczystym językiem. Jest on kul­
tywowany blisko w 300 szkołach 
podstawowych i średnich, gdzie 
równolegle wykłada się także ję­
zyk litewski i rosyjski. Mamy tak­
że szkołę pedagogiczną, która 
kształci polskich nauczycieli, jest 
polskie technikum agro-zootech- 
niczne. Dla szkól średnich kadry 
przygotowuje Instytut Pedago­
giczny, który ma polskie wydziały 
(polonistyka, geografia i inne). Na 
Litwie drukuje się polskie podręcz 
niki.

Trudno w tym miejscu wy­
mienić wszystkie przejawy 
działalności polonijnej na Lit­
wie. Jeśli mówię o tym, chcę 
wykazać pewną odmienność 
naszej Polonii od spotykanej 
za granicą. Jedność narodowa 
Polaków na Litwie odnosi się 
przede wszystkim do jedności 
wokół swojej kultury i trady­
cji,- w niewiększym zakresie, 
w jakim łączą się w Związku 
Radzieckim inne grupy naro­
dowościowe. I nie ma innych 
różnic między tymi grupami. 
Żyją pospołu Litwini. Polacy, 
Rosjanie. Białorusini i inni, u- 
trzymując codzienne kontakty 
zawodowe, polityczne i towa­
rzyskie. żyją tymi samymi dą­
żeniami i problemami. Od­

mienność narodowa nie jest 
więc u -nas niczym więcej, jak 
pieczołowitym podtrzymywa­
niem własnych tradycji i hi­
storii.

Odrębność ta wyraża się więc na 
przykład w ruchu amatorsko-ar- 
tystycznym. Mamy własny zespół 
pieśni i tańca, który oglądają licz­
nie przychodzący ńa nasze impre­
zy Litwini czy Rosjanie. Są księ­
garnie, które mają osobne dzia­
ły z literaturą polską, książka 
polska reprezentowana jest licznie 
w księgarniach wydawnictw za­
granicznych. Mamy też własną li­
teraturę wydawaną na Litwie; są 
to pozycje popularno-naukowe, 
tłumaczenia z litewskiego i rosyj­
skiego oraz polskie podręczniki. W 
minionym półroczu literatura pię­
kna zakupiona w Polsce ukazała 
się w ogólnym nakładzie 30 tys. 
egzemplarzy.

Odrębność ta widoczna jest 
również w naszej gazecie. Ma­
my na przykład przy zespole 
redakcyjnym kółko debiutan­
tów. głównie młodzieży o za­
cięciu literackim. Opiekę spra­
wuje nad nim Związek Pisarzy 
Radzieckich na Litwje, który 
niesie mu pomoc we wzbogaca 
niu umiejętności warsztatu, nie 
umniejszając w niczym orygi­
nalności i kierunków tworze­
nia u naszej młodzieży. Naj­
lepsze debiuty publikujemy na 
swoich kolumnach literackich.

Odmienność oblicza „Czer­
wonego Sztandaru" polega głó 
wnie na szerokim odzwiercie­
dlaniu życia ludności polskiej. 
Piszemy przede wszystkim o 
tych rejonach, w których ona 
zamieszkuje. Więcej niż inne 
gazety piszemy o Polsce, stosu­
jemy przedruki z polskiej pra­
sy, wydajemy ..Trybunę Na­
uczyciela”, umożliwiając pol­

eskim pedagogom wymianę po­
glądów o metodyce i progra­
mie nauczania, wydajemy wre­
szcie kolumnę „Młode zastę­
py”, dla młodzieży.

— Jakie jest dzisiej­
sze Wilno?

— Kto dość dawno przeby­
wał tutaj, nie pozna miast# 
Usunięto wszystkie zniszcze­

— Ssssię zrobi, obywatelu kapitanie!
Kubiak w kilka minut potem jechał wolno ulicą Nowoluboń- 
/ wzc^uż której ciągnął się park, otaczający zabudowania KSB. 

Układa! na gorąco ,,gry-plan '. Morderstwo, kradzież dokumen­
tacji, jakaś historia z wagonem, teraz badanie kontaktów z Po­
łudniem. Sierżant szturchnął prowadzącego wóz Radonia;

— Mówię ci, bracie, robótka się dopiero rozkręca!
*

Paweł Obara zebrał rozłożone fotografie niczym talię kart 
jednym ruchem ręki.

— Na czym opieracie, poruczniku — kapitan starannie loko­
wał zdjęcia w płaskim, plastikowym pudełku — swój dogmat. 
Objaśnijcie.

— Dogmat?
— No, twierdzenie — Obara wyciągnął notes. — Uznaliście 

za najbardziej podejrzanych;
głównego konstruktora KSB — Jarosława Barzeńskiego 
głównego technologa — Antoniego Jarzynę 
inżyniera Teodora Horemskiego
inżyniera Zdzisława Terengę
technika Bogumiła Kalinowskiego 
ekonomistę Andrzeja Mazura 
kierownika produkcji — Mieczysława Szalota 
planistę Jerzego Mroczka 
inżyniera Jakuba Kosmalę.

Przypomnijcie, jak doszło do zestawienia listy.
Porucznika nie zdziwiła indagacja Obary. W ciągu ostatnich 

dni przywykł do osobliwego raczej sposobu bycia pracownika 
Komendy Głównej; nauczył się ponadto doceniać jego, nie­
spodziewane, nieraz, „zagrania”.

— Zestawienia nazwisk dokonaliśmy, kapitanie, zbadawszy, 
kto opuszczał KSB w dniu morderstwa szczególnie późno. Ściśle, 
w rozszerzonych ramach czasu, kiedy to, zgodnie z wynikami 
sekcji, miała być popełniona zbrodnia.

— Dowody?
— Pracownicze karty zegarowe z odbitymi godzinami wyjścia.
— Uważacie, że te kolorowe tekturki stanowią dokumenty? — 

Obara uśmiechnął' się kwaśno. — Dokonamy weryfikacji waszej

5 tys. pamiętników 
młodzieży wiejskiej

nia wojenne (60 procent strat), 
powstały nowe dzielnice miesz 
kaniowe. jak np. na Antokolu, 
Zwierzyńcu, Zakręcie. Rozbu­
dował się przemysł, zwłaszcza 
precyzyjny, elektroniczny, apa 
ratury telewizyjnej itd.

— A poznańskie wra­
żenia?

— Jestem tu pierwszy raz. 
Miasto bardzo mi się podoba, 
szczególnie otoczenie Starego 
Rynku, gdzie podziwiałem pie­
czołowitość rekonstrukcji za­
bytków. Poznań wywarł na 
mnie wrażenie prawdziwie eu­
ropejskiego miasta. Widać, że 
rozbudowuje się ono w szyb­
kim tempie. Podziwiam też 
ogrom Zakładów Cegielskiego, 
a zwłaszcza rozmach budowy 
zagłębia konińsko-tureckiego.

— Żegnając się, ifio- 
żemy sobie chyba powie­
dzieć „do widzenia”. Zo­
baczymy się przecież je­
śli nie za rok — dwa, to 
już wkrótce na łamach 
„Sztandaru” i „Głosu”. 
Pan Redaktor napisze w 
Wilnie o swoich wraże­
niach z Polski, my o Pa­
na pobycie. Postaramy 
się w7 przyszłości przeka 
zywać „Sztandarowi” 
wiadomości o Poznaniu, 
Wielkopolsce, a zwłasz­
cza o rolnictwie, które 
tak Pana Redaktora in­
teresowało. Czego z ko­
lei mogą oczekiwać nasi 
Czytelnicy?

— Możemy pisać o życiu Po­
laków na Litwie i w ogóle o 
Litwie. Na początek prześlemy 
do Poznania jedną kolumnę 
poświęconą tym sprawom. Ter 
min? Im szybciej, tym lepiej — 
może w październiku?

Oczekujemy.
Rozmawiał: ZBILUT SĘK

Około pięć i pół tysiąca pamięt­
ników i życiorysów wpłynęło na 
konkurs na pamiętniki młodzieży 
wiejskiej, ogłoszony w gruouiu 
1961 r. przez Związek Młodzieży 
Wiejskiej, Zakład Socjologii Wsi 
PAN. Komitet do Badań Kultury 
Współczesnej PAN i Ludową Spół 
dzielnię Wydawniczą. Nadspodzie 
wanie obfity ilościowo plon kon­
kursu znajduje się obecnie w oprą 
cowaniu zmierzającym do roz­
strzygnięcia konkursu, kóre wy­
magać będzie dłuższego okresu 
czasu niż pierwotnie przewidywa­
no. Dziękując wszystkirYi uczest­
nikom za udział w konkursie i 
zapewniając ich, że każda praca 
będzie przeczytana i oceniona, 
organizatorzy konkursu powiada­
miają o przesunięciu terminu ogio 
szenia wyników konkursu do koń­
ca marca 1963 roku.

Do oceny nadesłanych prac po­
wołany został Sąd Konkursowy w 
składzie: prof. dr Józef Chałasiń- 
ski, Stefan Dybowski — prezes 
LSW. dr Dyzma Gałaj — redak­
tor naczelny „Wsi Współczesnej”, 
dr Bogusław Gałęski — kierownik 
Zakładu Socjologii Wsi PAN. Bro­
nisław Gołębiowski — członek’ ZG 
ZMW. Eugenia Jagiełło-Łysiowa — 
członek kolegium ..Wsi Współczes­
nej”, Franciszek Jakubczak — pra 
cownik naukowy IGS, Józef 
Krzyczkowski — wiceprezes LSW. 
Halina Krzywdzianka — przewod­
nicząca Rady Dziewcząt przy ZG 
ZMW. Stanisław Piętak — literat, 
Józef Tejchma — przewodniczący 
ZG ZMW, poseł na Sejm, (na)

Po ulewna} burzif.
W nocy z dnia 26 na 27 lipca 
1962 r. nad powiatem działdow­
skim przeszła ulewna burza, wy­
rządzając szkody w drzewostanie. 
Na trasie Działdowo—Lidzbark 
Welski komunikacja przerwana 
została na okres 18 godzin. Na 
zdjęciu: usuwanie drzew, z zata­
rasowanej drzewami szosy Dział­

dowo—Lidzbark Welski.
CAF — fot. Moroz

listy — kapitan nakręcił odpowiedni numer telefonu i połą­
czywszy się z sekretarka dyrektora, poprosił, aby do pokoju 204 
przyszedł woźny Byrius.

Zapadło krótkie milczenie. Trwało dobrą chwilę, nim usły­
szeli ciężkie człapanie starego. Wszedł, pochylony nieco, nie 
bez pewnego zaciekawienia, odmalowującego się na twarzy.

— Melduję się panie, panie... ■— sędziwy portier nie mógł się 
przyzwyczaić do tego, ze funkcjonariusze milicji, prowadzący 
w KSB śledztwo, ubrani byli po cywilnemu. Skąd miał znać ich 
stopnie? — Melduję się na rozkaz, panie... władzo — wybrnął.

— Siadajcie sobie, Byrtus — Tokarek podsunął przybyłemu 
krzesło. — Chcemy wam zadać jeszcze parę pytań.

— Przypomnijcie sobie tamtą sobotę. Kiedy wychodził inży­
nier Terenga? — Obara ze skupieniem oglądał koniec swego 
krawata.

— A to przecie ja już mówiłem panu. Była wtedy trzynasta 
z minutami — portier robił wrażenie rozczarowanego. Nie ta­
kich pytań oczekiwałem — mówiły jego oczy spoza okularów.

— Proszę, sprawdźcie kartę Terengi, poruczniku.
• Tokarek otwarł różową teczkę, wysypał garść zielonkawych 
tekturek.

— Piętnasta dwie — skonstatował. — Z pewnością mylicie 
się, Byrtus. Minęło kilka dni. Trudno zachować w pamięci minu­
towy „rozkład jazdy” — porucznik bezwiednie zaperzył się. 
Wyczuwał, że Obara wystąpi z czymś zaskakującym. Ale karty 
to przecież był dowód...

Portiera jakby coś ukąsiło:
— Ja, ja się mylę? Mnie jeszcze skleroza nie bierze. Reuma­

tyzm — tak. O, widzicie panowie, jak mi kulas wykrzywiło? Ale 
pamięć, mam, nie przymierzając, niczym mój wnuczek, Franuś.

— Terenga wychodził o trzynastej z minutami — ustalał Oba­
ra. — Tąk twierdzicie, Byrtus?

— No, jużem panu opowiedział, jak było wtedy, Wszystkich 
tam spamiętać nie mogę ani potrzebuję. Co innego kiedyś, w 
wojsku jeszcze za kajzera Wilhelma. Felfebel Martin Byrius mu- 
siał wiedzieć, gdzie każdy jeden frajter z kompanii się obraca. 
Więc z Terenga było tak. W holu ten duży zegar to chodzi jak 
chce. Co on mnie zdrowia kosztuje. Akurat zobaczyłem, że straj­
kuje psiapara. Zadzwoniłem do zegarynki, żeby go dokładnie 
nastawić. Była punkt trzynasta. Wytaszczyłem z dyżurki stołek 
i krzesło. Bo pewno obywatel komendant nie wie, że jakiś filo­
zof ten zegar zainstalował wysoko, ho, ho, pod sufitem. Wytasz­
czyłem więc grały, jeden na drugi stawiam, pomału włażę. A fu 
właśnie ten młody inżynierek, znaczy się Terenga, że schodów 
zeskakuje i jeszce do mnie: — Uważajcie, dziadziu — tak po­
wiedział. — Nie spadnijete! — stary skończył relacje.

c.d.n.
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Komunikat GUS o wykonaniu NPG 
i rozwoju gsspsdarki w i półroczu br.

Skrót
Wyniki wykonania planu gospodarczego oraz rozwój go­

spodarki narodowej w I półroczu 1962 r. przedstawiają się 
— według wstępnych danych GUS — następująco (podaje- 
my fragmenty komunikatu):

PRZEMYSŁ

Wartość produkcji globalnej 
przemysłu uspołecznionego 
w cenach porównywalnych w 
I półroczu br. wzrosła w po­
równaniu z tym samym okre­
sem ub. r. o 9,7 proc. Oznacza 
to wykonanie planu I półro­
cza 1962 r. w 101,4 proc. W 
tym okresie w porównaniu z 
pierwszymi 6 miesiącami ub. 
r. produkcja wzrosła: w prze 
myślę energetycznym — o 12 
proc., w przemyśle paliw — 
o 3 proc., w hutnictwie żelaza 
— o 9 proc., w przemyśle ma­
szynowym i konstrukcji meta­
lowych — o 18 proc, w przemy 
śle elektrotechnicznym — o 22 
proc., w przemyśle środków 
transportu — o 14 proc., w 
w przemyśle chemicznym — 
o 16 proc, w przemyśle mate­
riałów budowlanych — o 3 
proc., w przemyśle włókienni­
czym — o 4 proc., w przemy­
śle odzieżowym — o 13 proc, 
w przemyśle skórzano-obuw- 
niczym — o 6 proc, oraz w 
w przemyśle spożywczym o 9 
proc. Najwyżej przekroczył 
półroczne zadania planowe re 
sort górnictwa i energetyki — 
3,3 proc. Planu nie zrealizo­
wały resorty budownictwa i 
przem. mat. bud., komunika­
cji i żeglugi.

Z ważniejszych wyrobów 
w I półroczu br. wyproduko­
wano m. in.:

17.039 min. KWH energii 
elektrycznej, blisko 54,4 min. 
ton węgla kamiennego i 5,3 
min. ton — brunatnego, 2,6 
min. ton surówki żelaza, pra­
wie 3,8 min. ton stali surowej, 
2,6 min. ton wyrobów walco­
wanych, 12,3 tys. szt. obrabia­
rek do skrawania metali 7,1 
tys. traktorów, 8,1 tys. samo­
chodów osobowych i 10,7 tys. 
— ciężarowych, 1,3 tys. — auto 
busów, 72,1 tys. motocykli i 
skuterów, 107,3 tys. DWT stat 
ków pełnomorskich, 288,9 tys. 
pralek domowych, 36,1 tys. lo 
dówek, 135,8 tys. maszyn do 
szycia, 329,8 tys. odbiorników 
radiowych i 135,5 tys. telewi­
zyjnych. 432,6 tys. ton kwasu 
siarkowego, 151,6 tys. ton na­
wozów azotowych (licząc w 
czystym składniku), i 138,7 tys. 
ton nawozów fosforowych, 
16,8 tys. ton kauczuku synte­
tycznego, 41,7 tys. ton włókien 
chemicznych, 3,6 min ton ce­
mentu, 347,5 min. m. tkanin 
bawełnianych i bawełnopodob 
nych, 39,8 min. m — wełnia­
nych i wełnopodobnych, 76,6 
min. szt. wyrobów dziewiar­
skich, 48,2 min. par obuwia, 
604,2 tys. ton mięsa z uboju 
przemysłowego.

ROLNICTWO

Ogólna powierzchnia zasie­
wów — mimo szczególnie nie 
korzystnych warunków atmo 
sferycznych wiosną br. — u- 
trzymała się, według prowizo­
rycznych danych czerwcowego 
spisu rolnego, niemal na po­
ziomie ub. roku.

Wstępne .wyniki czerwcowe 
go spisu zwierząt gospodar­
skich wykazują dalsze tenden 
cje wzrostu pogłowia bydła. 
Pogłowie wzrosło o 4,7 proc, 
przy czym pogłowie sztuk mło 
dych — o 10,7 proc, zaś pogło­
wie krów o 1,5 proc, szczegól­
nie duży wzrost notuje się na 
tym odcinku w , wojewódz­
twach północnych i zachod­
nich. Pogłowie trzody chlew­
nej utrzymało się na poziomie 
ub. r. (wzrost o 0,9 proc.) spa- 
dło natomiast pogłowie owiec 
— o 6,8 proc, oraz koni o 1,8 
proc.

W końcu czerwca br. liczba 
kółek rolniczych wynosiła 26,5 
tys. co oznacza wzrost w po­
równaniu ze stanem na koniec 
ub. r. o 1 tysiąc. Liczba człon­
ków kółek (łącznie z członki­
niami kół gospodyń wiejskich) 
wzrosła w tym okresie o 80 
tys. do prawie 1 min.

Plan skupu zbóż że zbiorów 
1961 r. został w/konany w 96,1 
proc. W porównaniu ze sku­
pem w roku gospodarczym 
1960/61 był on wyższy o 163 

tys. ton tj. o 7 proc. Z nad­
wyżką 12,4 proc, wykonany 
został plan skupu ziemniaków 
w roku gospodarczym 1961/62. 
Ich skup przekroczył poziom 
poprzedniego roku gospodar­
czego o 941 tys. ton tj. o 27 
proc. Skup bydła (bez cieląt) 
w I półroczu br. wyniósł 206 
tys. ton i był wyższy o 11,4 
proc. Spadł natomiast skup 
cieląt, podobnie jak skup trzo 
dy bekonowej. Skup trzody 
chlewnej mięsno-słoninowej 
utrzymał się na poziomie I pół 
rocza ub. r.

W porównaniu z tym samym 
okresem ub. r. Bank Rolny i 
Spółdzielnie Oszczędnościowo- 
Pożyczkowe udzieliły 5 mld. zł 
kredytu (wzrost o 6,1 proc.).

Wyższe były dostawy mate­
riałów budowlanych dla wsi. 
O 5 proc, spadła też wartość 
sprzedaży maszyn i narzędzi 
rolniczych. Wzrosła natomiast 
o 23 proc, wartość części za­
miennych.

INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO

Według wstępnych danych 
nakłady inwestycyjne w go­
spodarce uspołecznionej (bez 
rolniczej spółdzielczości pro­
dukcyjnej, kółek rolniczych i 
spółdzielczości mieszkaniowej) 
wyniosły w cenach bieżących 
37,5 mld. zł co oznacza wzrost 

•— licząc w cenach porówny­
walnych — o 6 proc.

Przekazano do eksploatacji 
szereg ważnych dla gospodar­
ki narodowej obiektów inwe­
stycyjnych. W przemyśle ener 
getycznym zainstalowano 241 
MW mocy. W górnictwie wę­
glowym rozbudowano jeden z 
poziomów wydobywczych w 
kopalni „1 l^Iaja” i zainstalo­
wano wielkie koparki i zwa­
łowarki w kopalniach węgla 
brunatnego. W hutnictwie od­
dano do użytku dwa piece 
wgłębne na walcowni zgniata­
czu w hucie im. Lenina oraz 
drugi piec tunelowy w zakła­
dach koksu formowanego w 
Blachowni Śląskiej. Szereg no 
wych obiektów otrzymała che­
mia oraz przemysły: maszy­
nowy, elektrotechniczny, ma­
teriałów budowlanych, szklar­
ski, spożywczy. Na budowie 
rurociągu naftowego z ZSRR 
do Polski i NRD ułożono w 
I półroczu 92 km rur (298 km 
od początku budowy).

TRANSPORT

Koleje normalnotorowe 
przewiozły w I półroczu br. 
142,2 min. ton ładunków 
(wzrost o 3,6 proc.), transport 
sa pochodowy przewiózł 66,4 
min. ton ładunków (11,7 proc, 
więcej), żegluga morska — 4 
min. ton ładunków (wzrost o 
11,5 proc.), przewozy pasaże­
rów wszystkimi środkami 
transportu publicznego wynio 
sły 644,9 min. osób (7,5 proc, 
więcej).

Tonaż morskich statków 
handlowych pływających pod 
polską banderą przekroczył w 
dniu 30 czerwca br. 1 min. 
DWT.

HANDEL WEWNĘTRZNY
Sprzedaż detaliczna towa­

rów w handlu uspołecznionym 
wzrosła o 5 proc, do 125 mld. 
zł. Dostawy w przeważającej 
większości towarów żywno­
ściowych były wyższe niż w I 
półroczu ub. r.: mięsa i prze­
tworów — o 5,3 proc., tłu­
szczów roślinnych o 14 proc., 
mleka o 9 proc., masła o 1,1 
proc., jaj o 2,9 procent, cukru, 
o 1,2 proc., niższa była sprze­
daż tłuszczów Zwierzęcych, po­
dobnie — sprzedaż wódek, na­
tomiast znacznie wzrosła 
sprzedaż win.

W zakresie towarów nie- 
żywnościowych wzrosła prze­
de wszystkim sprzedaż towa­
rów trwałego użytkowania, te­
lewizorów, — o 55,8 proc., lo­
dówek o 48,7 proc., odkurza­
czy — o 10,8 proc., motocykli 
i skuterów o 4,9 proc., maszyn 
do szycia o 19,4 proc., mebli 

o 5 proc., obuwia skórzanego 
o 2,6 proc., zegarków na rękę 
— o 3,7 proc., aparatów foto­
graficznych o 23,8 proc.

HANDEL ZAGRANICZNY
Wartość obrotów handlu za­

granicznego w I półroczu br. 
wyniosła 6.545 min. zł dewizo­
wych co oznacza — w porów­
naniu z tym samym okresem 
ub. roku wzrost o 9,2 proc. 
Wartość eksportu osiągnęła 
sumę 3.000 min. zł dewizowych 
— wzrost o 10,8 proc, a war­
tość importu — 3.515 min. zł 
dewizowych co oznacza wzrost 
o 7,9 proc.

Zachodziły dalsze zmiany w 
strukturze eksportu i importu. 
W eksporcie wzrósł udział ma 
szyn, urządzeń i sprzętu trans­
portowego z 23,7 proc, do 27,3 
proc. Zmniejszył się udział pa­
liw, materiałów i surowców 
(z 41,1 proc, do 39,8 proc.) oraz 
towarów rolno-spożywczych (z 
23,7 proc, do 21,8 proc.). W im­
porcie wzrósł udział maszyn, 
urządzeń i sprzętu transporto­
wego oraz towarów konsump­
cyjnych pochodzenia przemy­
słowego, zmniejszył się udział 
paliw, materiałów i surowców 
oraz towarów rolno-spożyw- 
szych. W eksporcie maszyn, u- 
rządzeń i sprzętu transporto­
wego znaczny wzrost wykazu­
ją kompletne obiekty przemy­
słowe, tabor kolejowy, tabor 
pływający i obrabiarki do me­
tali.
LUDNOŚĆ, ZATRUDNIENIE, 

PŁACE, ŚWIADCZENIA
SOCJALNE

Liczba ludności w dniu 30 
czerwca br. wynosiła — we­
dług danych szacunkowych 
30,3 min. Miasta i osiedla za­
mieszkiwało 14,7 min. ludno­
ści. Przyrost naturalny w I 
półroczu wyniósł 12,4 (licząc 
na 1000 ludności) wobec 13,8 
w I półroczu ub. roku.

Przeciętna liczba zatrudnio­
nych (bez uczniów w gospo­
darce uspołecznionej wynosi­
ła 7.371 tys. osób, co daje 
wzrost o 2,6 proc. Zatrudnie­
nie poza rolnictwem i leśnic­
twem-wynosiło 6.804,9 tys. o- 
sób. Osobowy fundusz płac v» 
gospodarce uspołecznionej (bez 
uczniów) był w I półroczu br. 
wyższy niż w tym samym o- 
kresie ub. r. tj. o 4,9 proc. 
Przeciętna płaca nominalna 
brutto w gospodarce uspołecz­
nionej bez uczniów wzrosła o 
2,3 proc.

Wypłaty z tytułu rent wzro­
sły w I półroczu o 9,5 proc, 
przy jednoczesnym wzroście 
przeciętnej renty bieżącej o 5 
proc.
SZKOLNICTWO, KULTURA 

I OCHRONA ZDROWIA
Szkoły podstawowe ukoń­

czyło w br. ponad 527 tys. 
uczniów (wzrost o 12 proc.), li­
cea ogólnokształcące ukończy­
ło 37 tys. uczniów (wzrost o 
10 proc.), szkoły zawodowe u- 
kończyło 178,5 tys. uczniów tj. 
o 39,6 tys. więcej niż w roku 
ub. Zasadnicze szkoły zawo­
dowe dla niepracujących u- 
kończyło 53 tys. uczniów 
(wzrost o 15,3 proc., tego typu 
szkoły dla pracujących — 21,9 
tys. ("dwukrotnie więcej), tech­
nika zawodowe i szkoły zawo­
dowe stopnia licealnego dla 
niepracujących ukończyło 32,6 
tys. uczniów — 10,7 proc, wię­
cej. Szkoły wyższe opuściło w 
br. 10,6 tys. absolwentów.

W I półroczu wydano 2.446 
tytułów książek i broszur o 
nakładach 36,3 min. egzempla­
rzy. Globalny nakład gazet i 
czasopism wyniósł 1.055 min. 
egzemplarzy (wzrost o 2 proc).

Liczba radioabonentów 
wzrosła w I półroczu o 2,1 
proc, w porównaniu ze stanem 
w końcu ub. roku do 5.603 tys. 
Liczba abonentów telewizji 
wynosiła w końcu czerwca 790 
tys. — wzrost w ciągu półro­
cza o 21,9 proc.

Liczba łóżek W szpitalach o- 
gólnych wzrosła w ciągu pół- 
roeza o 1,2 tys. do 140,5 tys. Z 
wczasów wypoczynkowych 
FWP skorzystało w I półroczu 
213 tys. osób w tym z ulgo­
wych 185 tys. osób. Liczba 
wczasowiczów wzrosła o 2,4 
proc. (PAP)

Poznańskie ogórki

Na stadionach pustki
WWielkopolsce minęła ostatnia niedziela bez większych 

„wstrząsów” sportowych. Jedyny wyjątek uczyniła sto­
lica wielkopolskiej Szwajcarii — Chodzież, gdzie po 

raz pierwszy odbył się międzynarodowy motocross. Pomyśl­
ne wyniki uzyskali polscy reprezentanci na licznych wystę­
pach za granicą.

W powodzi atrakcyjnych imprez 
odbytych w kra," u (m. in. XX Mię­
dzynarodowy Rajd Tatrzański, w 
którym polscy motorowcy zdobyli 
„Wielką Nagrodę Tatr”, zwycięż 
stwo pływaków nad Rumunią itd.) 
na uwagę zasługują wioślarskie 
mistrzostwa Polski seniorów. Do­
brze wypadły tym razem wio­
sła poznańskie. Dwa pierwsze 
miejsca Trytona i jedno AZS, 
potwierdzają wyrażoną już przez 
nas opinię o wydatnej poprawie 
poziomu.

Przejdźmy jednak krótko do 
omówienia tego, co działo się w 
Poznaniu.

PIŁKARSKIE BOJE
Olimpia rozegrała ostatnie spot 

kanie z cyklu rozgrywek o wej­
ście do II ligi, które nie miało już 
praktycznego znaczenia dla obu 
zespołów. Wygrali gospodarze, bi- 
jąc Pogoń z Prudnika 4:2 (2:0). 
Teraz golęcińscy piłkarze przy­
gotowują się do mistrzostw III 
ligi. Z grupy tej awansował do II 
ligi Dąb a z grupy IV ma zapew­
niony awans Polonia Gdańsk.

Energetycy walczyli na dwóch 
frontach o mistrzostwo swojej fe­
deracji sportowej. Juniorzy zremi 
sowali z częstochowską Skrą 3:3, 
jednak do finału zakwalifikowali 
się gospodarze, gdyż celniej wy­
korzystali rzuty karne. Gorzej 
powiodło się seniorom. Energe­
tyk uległ Wiśle z Płocka 1:5.

W meczu o puchar „Expressu” 
reprezentacja LZS Nowy Tomyśl 
pokonała Środę 2:1.

POJEDYNEK KAJAKARZY 
WARTY I POSNANII

Tradycyjne wyścigi długodystan 
sowę na Warcie przyniosły w ogól 
nej punktacji zwycięstwo repre­
zentantom Warty, która uzyskała 
364 punkty przed Posnanią 236 i
Stomilem 184 pkt. W imprezie 
wzięli udział zawodnicy bydgo­
skiego Zawiszy, którzy wygrali 
wyścig Śrem—Poznań na dystan­
sie 51 km. przed Posnanią i War-

Brawa dk Chodzieży!

Świetna organizacja 
międzynarodowego 

motaossu
Pomysł zorganizowania w naj­

bardziej malowniczym rejonie 
Wielkopolski — Chodzieży między 
narodowego motocrossu okazał się 
.ze wszechmiar trafny i szczęśliwy.

Wśród 40 kierowców, przeważali 
świetnie przygotowani zawodnicy 
ZSRR oraz doskonali technicznie 
motocrossiści NRD z 8-krotnym 
mistrzem swego kraju MANFRE­
DEM WOLFEM na czele. Nic więc 
dziwnego, że tak doborowa staw­
ka zagranicznych jeźdźców ściąg 
nęła wielotysięczne rzesze publicz 
ności, również z okolicznych miej 
scowości.

Sprawnie, z widocznym nakła­
dem wielkiego wysiłku przygoto­
wana impreza wypadła bardzo do­
brze. Obfitowała w brawurową 
jazdę, przeważnie gości zagranicz 
nych, przy nieszczególnej posta­
wie naszych zawodników. Naj­
lepsi motocrossiści polscy, nie mo 
g przybyć startując w XX Mię­
dzynarodowym Rajdzie Tatrzań­
skim. Klasą dla siebie byli na 
„MZ” — zawodnicy niemieccy M. 
Wolf i J. Lehmann oraz z dru­
żyny radzieckiej, — Martyszew i 
J. Sysienko oraz Wł. Karcew. 

Lekkoatletyczny mecz kobiecy 
między reprezentacją Sztokholmu

Manfred Wolf, 8-krotny mistrz motocrossowy NRD, startując na 
300 ccm „MZ" wykazał się najlepszą techniką i stylem.

Fot. — K. Przychodzki

tą. Posnania zajęła pierwsze miej 
sce w biegu czwórek juniorów na 
trasie Puszczykowo—Poznań przed 
Stomilem i Surmą. W dwójkach 
mężczyzn wygrała Surma przed 
Posnanią, a w jedynkach, rów­
nież na trasie Dębina—Poznań, 
Kotecka z Warty przed Torzecką 
ze Stomila.

KOLARZE STOŁECZNI ZAJĘLI 
PIERWSZE MIEJSCE

Po zajęciu pierwszego miejsca 
w wyścigu drużynowym na dystan 
Sie około 80 km. przez zespół sto­
łecznej Polonii przed Lechem o 
mistrzostwo Federacji Sportowej 
Kolejarz, również w wyścigu in­
dywidualnym na 150 km. wygrali 
goście. Zwyciężył Trochanowicz, 
kończąc wyścig w czasie 3.59.03 
godz. Dwóch następnych na me­
cie zawodników Czabajski z Lecha 
i Solarski z Sosnowca uzyskali 
identyczny czas.

Najbliższymi imprezami na te-, 
renie województwa poznańskiego 
będą: 15 sierpnia szosowy wy­
ścig o puchar Ziemi Kaliskiej 
oraz 26 sierpnia IV ogólnopolski 
Wyścig Szosowy LZS Szamotuły 
i „Głosu Wielkopolskiego” w 
konkurencji indywidualnej i zespo 
łowej.

ZWYCIĘSTWO PILSKICH 
ŻUŻLOWCÓW

W Pile gościli żużlowcy lubel­
skiego Motoru. Mecz rozegrany 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
II ligi wygrali przekonywująco 
gospodarze 60:17 mając swoich 
najskuteczniejszych zawodników 
w Rutkowskim (zdobył 12 punk­
tów) Siodle (11 pkt.). Dla pil­
skich żużulowców był to dobry 
trening przed niedzielnymi mię­
dzynarodowymi wyścigami. We­
zmą w nich udział kierowcy z 
Czechosłowacji.

Niedziela
w kraju

XX Międzynarodowy Rajd Ta­
trzański o „Wielką Nagrodę Tatr” 
wygrała Polska. Oto kolejność 
miejsc wraz z punktacją:

1) Polska — 0/177, 2) Czechosło­
wacja — 0/190, 3) NRD — 0/262, 
4) Szwecja — 0/300, 5) Anglia — 
103/112, 6) ZSRR — 200/660. p. kar­
nych.

Wyniki ogólne indywidualne za 
wszystkie klasy łącznie: 1) Harr-is 
(Anglia) — 0/3, 2) Peplow (Anglia) 
— 0/8, 3) Szczerbakiewicz (Polska) 
0/12, 4) Andersson (Szwecja) — 
0/22.

*
Reprezentacja pływacka Polski 

wysoko pokonała w międzypań­
stwowym meczu drużynę Rumu­
nii 169:114. Ustanowiono trzy re­
kordy Polski oraz dwa Rumuni. 
Duczyńska 400 st. zm. 6.12.3; 
4 x 100 zm. kobiet 5.04.9; 4 x 100 m. 
dow. mężczyzn 3.55.2. Mecz piłki 
wodnej wygrali Rumuni 6:1.

*
Na mistrzostwach wioślarskich 

Polski poznańskie osady zdobyły 
trzy mistrzowskie tytuły: w jedyn 
kach Tryton przez E. Kubiaka, 
dwójka podwójna Trytona i 
czwórka wagi lekkiej AZS. Ze­
społowo pierwsze miejsce zajął 
WKS Zawisza Bydgoszcz — 276 
pkt. przed AZS Wrocław 225, 
Skrą W-wa 164, AZS Poznań — 
115 pkt.

*

Po raz trzeci 
złoty medal

Niezwykle zacięty charakter 
miały finałowe walki o dru­
żynowe mistrzostwo świata w 
szabli. Szczególnie porywający 
był pojedynek naszego repre­
zentanta Pawłowskiego z mi­
strzem świata — Węgrem Hor- 
wathem. Ostatnie celne cię­
cie Polaka zadecydowało o na­
szym zwycięstwie z Węgrami i 
zdobyciu pierwszego miejsca 
w turnieju. Mecz zakończył 
się wynikiem 8:8 przy stosun­
ku trafień 61:58 dla Polski. 
Jest to trzeci już tytuł mi­
strzowski (1959 w Budapeszcie, 
1961 — w Turynie i 1962 — w 
Buenos Aires) naszych szabli­
stów.

W meczu z Węgrami punkty 
dla Polski zdobyli: Pawłowski 
4 pkt., Ochyra — 2 pkt., Piąt­
kowski i Zub — po 1 pkt. dla 
i..tgier — Horvath — 3 pkt., 
Meszena i Peszą — po 2 pkt. 
oraz Mendelenyi — 1 pkt.

W meczu o trzecie miejsce 
Związek Radziecki wygrał z 
Włochami 9:5.

KOŃCOWA KLASYFIKACJA 
W SZABLI:

1) POLSKA — 5 pkt. 28 indy­
widualnych zwyc. (195:175 stos, 
traf.)

2) Węgry — 4 pkt. 28 zwyc. 
indywidualnych (196:173 stos, 
traf.)

3) ZSRR — 3 pkt. 24 zwyc. in 
dywidualne (178:181 stos, traf.)

4) Włochy — 0 pkt. 14 zwyc. 
indywidualnych (156:196 stos, 
traf.)

PUCHAR NARODÓW NA 
ZAKOŃCZONYCH W BUENOS 
AIRES mistrzostwach świata 
zdobyli reprezentanci Węgier. 
Należy przypomnieć, że WĘ­
GRZY wywalczyli trzy złote 
medale. A oto nowi mistrzowie 
świata:

floret kobiet — Olga Orban 
— Szabo (Rumunia),

floret mężczyzn — Świeczni­
ków (ZSRR),

szpada — Kausz (Węgry), 
szabla — Horwath (Węgry), 
floret drużynowy kobiet —

Węgry, 
floret drużynowy mężczyzn 

— Związek Radziecki, 
szpada — Francja, 
szabla — Polska.

sportowa
i Polski Północnej przyniósł zwy 
cięstwo Szwedkom 59:57.

*
W Wałczu odbyły się, przed me­

czem 1-a Polska — Wielka Bry­
tania, kontrolne biegi. Nie stanęli 
< nich Krzyszkowiak i Chromik. 
3000 m. przez przeszkody wygrał 
reprezentant poznańskiej Olimpii 
— Motyl w czasie 8.52,2 min. 
Zimny był pierwszy na 3000 m. 
Czas 8.00,2.

i na świecie
• Tytuł drużynowego mistrza 

świata w wyścigach żużlowych 
zdobyła Szwecja uzyskując 36 pkt., 
2. Wielka Brytania 24, 3. Polska 
20 i 4. organizator zawodów — 
CSRS 16 pkt.

• Polscy kajakarze startowali 
w Kopenhadze uzyskując kilka 
dobrych wyników: M. in. wygrali 
sztafetę 4 x 500 m., wyprzedzając 
Holandię, Finlandię, CSRS i Da­
nię. Wynikiem 7.50,0 ustanowili 
rekord toru. W dwójkach na 1000 
m. wygrała para Zieliński — Ka- 
płaniak. Gorzej powiodło się na­
szym młodszym zawodnikom w 
Duisburgu, gdzie znaleźli się na 
dalszych pozycjach.

• W Sandham pod Sztokholmem 
dobrze spisał się na międzynarodo 
wych regatach żeglarskich Polak 
P;rlicki. W kategorii „Star” za­
jął pierwsze miejsce.

• Wyścig kolarski na trasie 
Ostrawa—Cieszyn—Ostrawa wy­
grał reprezentant Polski Jochem 
przed Głowatym w czasie 3.21.05 
godz.

• Piłkarze rzeszowskiej Stali ro 
zegrali drugi mecz na terenie 
Finlandii. Rozgromili oni słaby 
zespół Lappi 17,1.

Koziołki
11 — 23 — 25 — 39 — 47.

Toio-Lotek
Bobsleje — 1, łucznictwo — 

17, piłka wodna — 21, piłka 
nożna — 22, rzut dyskiem — 
29, skok w dal — 34 (dyscyp. 
dodatkowa — bieg na przełaj 
— 5).

W losowaniu końcówki bande­
roli wylosowano nr 5870.

Posiadacze kuponów o końców­
ce banderoli 5870 ważnych na 
dzień 29 lipca br. otrzymają pre­
mie pieniężne w wysokości 2.009 zł 
za kupon wielozakładowy i 500 zł 
za kupon jednozakładowy.
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Pracownicy poszukiwani
Absolwentów Zasadniczych Szkół Zawodowych 
na stanowiska elektryków i ślusarzy, pracow­
ników fizycznych do prac produkcyjnych, pla­
cowych, zbijaczy skrzyń i stróży zatrudnią 
natychmiast Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego, Poznań, ul. Starołęcka 2'8. Zgło- 
szenia przyjmuje Sekcja Kadr. K7287
Inspektorat PGR Trzcianka — zatrudni zaraz 
kierowników gospodarstw. Wymagane wy­
kształcenie wyższe i 3 lata praktyki lub śred­
nie i 5 lat praktyki w rolnictwie. Gospodar­
stwa dochodowe typu hodowlano - przemysło­
wego. Zgłoszenie kierować: Inspektorat PGft 
Trzcianka, plac Armii Czerwonej 13, woj. 
poznańskie. K7473
Branżowy Ośrodek Normowania Pracy Zje­
dnoczenia Przemysłu Ciągników i Maszyn Rol­
niczych — zaangażuje młodszych techników- 
mechaników (na staż pracy) na stanowiska 
chronometrażystów. Oferty prosimy kierować 
pod adresem: Poznań, ulica Pstrowskiego nr 1.
Warunki płacy do omówienia. K7324

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE Nr 4 
p r zy j m i e

zaraz do pracy na II zmianą w godzinach po­
południowych :

murarzy - tynkarzy, 
betoniarzy, 
robotników.

Roboty zlecone zostaną w ramach umowy akor­
dowo - ryczałtowej. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Pracy i Płacy, ulica Powstańców Wlkp. nr 2.

K7429

Przedsiębiorstwo Budów. Terenowego w Gło­
gowie — zatrudni zaraz każdą ilość murarzy, 
tynkarzy, cieśli, robotników niewykwalifiko­
wanych oraz uczniów w wieku od 16 do 18 lat. 
Zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia bez­
płatne kwatery. Dla pracowników wysoko 
kwalifikowanych istnieje możliwość przydzia­
łu mieszkań w 1963 r. Warunki pracy i płacy 
wg układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. K7338
1.

2.

Ekonomistę do spraw zaopatrzenia — wy­
magana znaiomość branży elektrycznej 
i materiałów różnych;
pracowników do prac magazynowo - prze-

3.
ładunkowych;
brygadę słaboprądowców — specjalność

4.
5. 
fi

•7.
8.

diofonia; 
monterów 
monterów 
ślusarzy i 
spawaczy;

ra-

elektryków i pomocników;
wodno - kan.;
pomocników;

robotników niekwalifikowanych.
przyjnre zaraz do pracy na miejscu i w 
renie woj. poznańskiego Przedsiębiorstwo
bót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ulica 
busem linią nr 60 
dobre wg układu 
downictwie.

te-
Ro-

Budownictwa Terenowego 
Strzeszyńska (dojazd auto- 
z Garbar). Warunki płacy 
zbiorowego pracy w bu- 

K7418
2 kreślarzy do działu elektrycznego i budowla­
nego — przyjmie Biuro Projektów Przemysłu 
Cukrowniczego „Cukroprojekt”, Poznań, ulica 
Mickiewicza 35. Zgłoszenia pisemne, z poda­
niem przebiegu praktyki, prosimy kierować 
pod wyżej podanym adresem. K7420
Klucz PGR w Przytocznej, pow. Międzyrzecz 
zatrudni zaraz:
1

1
1

kierownika gorzelni — wymagane pełne 
kwalifikacje zawodowe:
stażystę rolnego po średniej szkole rolniczej; 
stażystę księgowego po średniej szkole za­
wodowej lub ogólnokształcącej. Warunki

pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K7400

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
— przyjmie zaraz do pracy na budowach 
poznańskich murarzy, tynkarzy, robotników 
niewykwalifikowanych oraz operatorów do 
obsługi sprzętu średniego. Zapewniamy bez­
płatne zakwaterowanie oraz stałą pracę. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy — Poz­
nań, ul. Powstańców Wielkopolskich 2. K7426

Dnia 29 lipca 1962 r. zmarła po 
Sakramentami św., moja ukochana 
lat 70. śp.

NOWOŚĆ!

UWAGA! UWAGA!

NOWOŚĆ!

ŻYCZYMY POMYŚLNEGO WYBQRU I ZAKUPU!
K7515

POWIADAMIA SIĘ P. T. KLIENTÓW 
ZE OSTATNIO NADESZŁY

NOWOŚCI SEZONU LETNIEGO
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jak:
SUKIENKI DAMSKIE

KOSTIUMY KĄPIELOWE
KOMPLETY PLAŻOWE

GARSONKI
SPODNIE

SKAFANDRY 
PROCHOWCE POPELINOWE itp.

które są do nabycia w sklepie:

jmCO) tn£ita“,
ul:ca CZERWONEJ ARMII nr 76

Na życzenie P. T. Klientów wyżej wymienione artykuły będą 
prezentowane przez modelki od dnia 28 lipca do 4 sierpnia br. 

w godzinach od 15—18.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE Nr 4 

przyjmie zaraz

KANDYDATÓW
w wieku powyżej 18 lat na

10 - MIESIĘCZNY KURS PRZYSPOSOBIENIA

ZAWODOWEGO DLA MURARZY I BETONIARZY

Szkolenie praktyczne odbywać się będzie na 
wydzielonych budowach pod kierunkiem facho­
wych instruktorów, a zajęcia teoretyczne od­
bywać się będą w godzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy, 

ulica Powstańców Wlkp. nr 2.
K7427

Młodszych tokarzy oraz uczniów do przyuczenia 
w zawodach: tokarsk:m, ślusarskim i formier­
skim przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Remon­
tu i Produkcji Urządzeń Zaopatrzenia Rolni­
ctwa w Wodę w Poznaniu, ulica Głogowska 127. 
Wynagrodzenie m:esięczne w pierwszym roku 
nauki dla uczniów tokarskich i ślusarskich 
zł 260,—, dla uczniów formierskich 460 zł.

14344g
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu, ulica Starołęcka 31 zatrudni 
księgową — wymagane średnie wykształce­
nie oraz pracowników naukowo - badawczych 
lub inżynieryjno - technicznych na stanowiska 
dokumentalistów do Branżowego Ośrodka In­
formacji Naukowo-Technicznej i Ekonomicz­
nej. najchętniej z wykształceniem technicz­
nym. Konieczna znajomość języków obcych 
(czynna) oraz zagadnień maszynoznawstwa 
rolniczego. K7396

Ucznia naukę przyj-
me. Naprawa Wag. Ko­
ściuszki 31. 14361g
Przyjmę do prac w tere­
nie monterów i pomocni­
ków elektryków (elektry­
fikacja wsi). Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14466g.
Malarzy i uczniów przyj 
mą J. Pawlak, Poznań. 
Ah Wielkopolska 13.

14489g
Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Ul. Swierczew-

Profesor Liceum przygo­
towuje do egzaminów 
poprawkowych i wstęp­
nych. Tel. 664-02, 14463g
Kursy księgowości prze­
mysłowej i handlowej 
oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54/58. 
III piętro, codziennie po­
za sobotą, godz. 16—18.

K7019
14573g

Zaopiekuję<pię dziećmi od 
3 lat w moim mieszkaniu. 
Plac Wiosny Ludów, te-
lefon 524-94. 14603g
Potrzebna bieliźniarka na i 
koszule męskie. Mercik, | 
Winogrady 102a. 14703g

kursy kierowców kat. 
amatorskiej i. motocyklo­
wej rozpoczną się dnia 1 
sierpnia br. Zapisy przyj­
muje i informacji udziela 
Sekretariat Kursów To­
warzystwa Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 7,
tel. 14-15. 14388g

UWAGA!
Powiadamia się P. T. Klientów o nadejściu szeregu nowości

W GAL/MMI i WZ1E&
Z DOSTAW KRAJOWYCH 
w następujących sklepach:

WYTWORNEJ BIELIZNY DAMSKIEJ
w sklepach MHD przy ulicy:

Fredry 1 — „KRYSTYNA” — galanteria
Głogowska 
Ratajczaka 
Ratajczaka 
Głogowska 
Głogowska

55/57 — galanteria
39 — galanteria
22/24 — bielizna damska
18 — galanteria
174 — galanteria

Dąbrowskiego 51 — koszule, krawaty (Rynek Jeżycki)
Czerwonej Armii 76 — galanteria damska — 

(GALLUX)
Głogowska 91 — galanteria: damska, męska 

i dziecięca
Dąbrowskiego 2 — sklep z galanterią przecenioną

ODZIEŻ DAMSKA, MĘSKA i DZIECIĘCA -

długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy

z Zieboilów

Alicja Łazarska
Pogrzeb odbądzie sią we wtorek, 31 bm., o godzinie 17 z kostnicy Szpi­

tala w Poniecu.

Poniec. Gostyńska 26.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA i WNUKI

Dnia 28 lipca 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach zimarła.

Zenalda Nleczajew
nauczycielka Liceum Ogólnokształcącego w Grodzisku Wlkp.

W Zmarłej tracimy serdeęzną koleżanką, zasłużoną, długoletnią nauczy- 
ńelką i przyjaciela młodzieży.

Pogrzeb odbądzie sią w Grodzisku Wlkp., w środę, l sierpnia 1962 r., 
o godzinie 16,30.

DYREKCJA GRONO NAUCZYCIELSKIE KOMITET RODZICIELSKI
1482 6g

Zegarek staroświecki fir­
my Czapek, Patek, kupią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14309g.
Frezarkę stołową kupią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14596g.
Pianino krzyżowe kupią. 
Oferty z podaniem marki 
i ceny do Biura Ogłoszeń, 
Sw;e Tczewskiego 3 dla 
14605g._______________ ____
Tragarze 10, 8, 12, ceow- 
nik nawet używane ku­
pią. Zgłoszenia: tel. 441-99
(wieczorem). 1462 6g

Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 13692g
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat).

____ 13932g
Sprzedam szczenięta 6-ty- 
godniowe rasy owczarki 
alzackie po importach 
zagranicznych. Zagórów, 
pow. Słupca. Józef Fur- 
maniak, telefon 25. 14576g
Moskwicz 407 — 19G2 r. —
sprzedam. W i ad omość:
wtorek godz. 8—14.
423-87.

tel.
14772g

Samochód Mikrus sprze­
dam — przebieg 18.000 km. 
Cena 28.000 zł. Zeylanda 3
m. 5. 14709g
Sprzedani tokarką do me­
talu pół-norton lekki typ. 
Busko, Gorzów Wlkp., 
Podmiejska 25. 14474p
Sprzedani drzewo budow­
lane tanio. Stanisław Na­
pierała, Stary Tomyśl, po­
wiat Nowy Tomyśl. 1447CP
Półciężarówkę 750 kg do­
brą sprzedam. Sołtysiak. 
Poznań, Krasińskiego 10 
m. 2. 14473p
Sprzedam rower „Jaguar” 
ż gwarancją. Dobrzyńska
3 m. 2. 1436Ąg
Sprzedam motocykl Jawa 
250. telefon 97-08, od godz.
9—18.
Heblarkę

14517g
grubościówkę

sprzedam, wałek 600 mm
w dobrym stanie. Cena
26,000 zł. Adres: Włady­
sław Wieczorek, Czarn­
ków n. W., ul. Wroniecka
8. tel. 187. 14420p

Dnia 29 lipca 1962 r. zmarł nagle w Poznaniu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż, syn, brat, szwagier, wujek, przeżywszy 
lat 54. śp.

mgr Aleksander Płaczek
oficer, b. więzień oflagu Murnau VIIa, 

dyr. NBP w Zielonej Górze.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm., o go­

dzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamiają 

w głębokim smutku pogrążone
ZONA, MATKA, SIOSTRY Z RODZINĄ

14871g

w sklepach M. H. D. przy ulicy’
Dąbrowskiego 46 — odzież damska i męska 

(Jeżycki Dom Odzieżowy)
Dzierżyńskiego 13 — odzież damska i męska
Wrocławska 23 — odzież damska i męska
Czerwonej Armii 76 — odzież damska, (TELIMENA) 
Kantaka 1 — odzież: męska, damska i młodzieżowa, 

(CENTRALNY)
Stary Rynek 92 — odzież młodzieżowa i dziecięca

Życzymy pomyślnych zakupowi
K7512 JE®

y w w 'w u* 'ky w

Sprzedam korzystnie bu­
fet stołowy nowy. Kossa-
ka 19 m. 3. 14607g
Dachówki, słupki parka- 
nowe, pustaki „Alfa” po­
leca wytwórnia. Poznań- 
Górczyn. Kn,a.powskiego 
3. ______ _J_______ 14617g
„Junak” nowy okazyjnie 
spir zed a m. Jack oiws k iego 
3u m. 2. (po godz. 18).

14619g
Sprzedam WFM, podwo­
zie Fiata, aparat Łajkę 
1:2, silnik Ho, chłodnicą 
od DKW. Poznań, ul. Bo- 
janowska 16 m. 3, od go-
dżiny 17—20. 14620g
Sprzedani okazyjnie „Ju­
naka”. Słowackiego 25 m. 
3, (od godz. 17). 14622g
Samochód Skodą 4- 
drzwiową, korzystnie 
sprzedam. Ciesielski, Kieł 
piny, pow. Wolsztyn.

14625g

Dwa mieszkania jedno o 
5 izbach, drugie o 3 iz­
bach sprzedam. Gro­
dzisk Wlkp., ul. Sw. Ber-
narda L 14180p
Kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14164g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Górczyn, ul. Gostyń­
ska 105, przy ul. Czecho-
słowackiej. 14303g
Wynajmą pokój niekrępu- 
jący, najchątniej małżeń­
stwu. Tel. 431-64, godzina
18—20. 14411g

Nieruchomości

Parcelę budowlaną 6.000 
na2, w całości lub 6 par­
cel po 1000 m* w Ko­
strzynie Wlkp., sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14288g,_____________________ 
Sprzedam działkę budow­
laną Ostrów, Rejtana 80. 
Wiadomość: Opole. Wa­
pienna 1, Marianna Kio-
sek. 4472p

Przetargi Komunikaty
Poznańskie Zakłady Chemiczne P. T. w Po­
znaniu, ul. Św. Wojciecha 28, telefon 92-50, 
ogłaszają przetarg na wykonanie kapitalnego 
remontu:
1.

2.

2 szt. zgrzewarek do mas plastycznych, 
typu 6-1000, w terminie do 31. VIII, 1962 r.; 
instalacji pary przemysłowej i c. o., oraz 
ujęcie sieci kondensatu na Zakładzie pro­
dukcyjnym zgodnie z posiadaną przez 
przedsiębiorstwo dokumentacją. Termin 
zakończenia prac 30. XI. 1962 r.

Oferty na wykonanie w. w. prac mogą skła­
dać przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy składać w Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa w Dziale Głównego Mecha­
nika. Termin otwarcia ofert nastąpi w dniu 
2. VIII. 1962 r. Bliższe informacje otrzymać 
można w Dyrekcji Przedsiębiorstwa. Zastrzega
się prawo wyboru oferenta. K7467

KOMUNIKATY
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania podaje do wiadomości, że 
z dniem 30 bm., zamyka się* ruch kołowy na 
ul. Drużbackiej — na czas trwania robót bu­
dowlanych. Objazd ustala się ul. ul. Wyspiań-
skiego, Matejki, Kniewskiego. K7534
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania podaje do wiadomości, że 
z dniem 30 bm. zamyka się ruch kołowy ulic: 
1.. Łozowa na odcinku od ul. Jaworowej do

2.
ulicy Kasztanowej;
Jesionowa na odcinku od ul. Dzierżyńskie­
go do ul. Łozowej na czas trwania robót. 

K754

26 bm., godz. 15, 16 zgu­
biłem aparat wzmacniają­
cy słuch w postaci oku­
larów, ciemno - brąz z po­
chewką, na trasie od ostat 
niego przystanku Jeżyc, 
ul. Szpitalna na cmentarz 
jeżycki do ul. Szczęsnej 
10. Znalazcą proszą o 
zwrot aparatu za wyna­
grodzeniem Wojciech Mar 
cinkowski, ul. Wybickie-
go 5 m. 2. 14764g

W dniu 29 lipca 1962 r, umarła moja naj­
ukochańsza żona, kochana babcia, śp.

Józefa Meissner
Pogrzeb odbądzie sią w środą. 1 sierpnia br„ 

o godz. 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążony /

MĄZ WRAZ Z RODZINĄ
Poznań, uljtca Rolną 35. ____  14883g

W dniu 27 lipca 1962 r. zmarł nasz długoletni pracownik

Franciszek Dudek
w W'ieku 60 lat.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowieka i wzorowego pracownika. 
Cześć Jego pamięci!

SAMORZĄD I ADMINISTRACJA 
PRZEDSIĘBIORSTWA PGR ŻYDOWO, POWIAT POZNAŃ 
----------------------------- ---------------------- ------------ K7543

Znaleziono psa „pincze: 
ka”. Odebrać można, u
Polna 19 m. 5. 14763;
Zagubiono prawo jazd 
kategorii III na nazwisko 
Edward Cichy, nr 2015/59 
wydane przez PMRN w 
Ostrowie Wlkp. 14036p

Wypożyczalnia — 
nicznych sukien

zagra-

nych, kolorowych, 
ozorowych, nakryć

ślub- 
wie- 

do
chrztu. Szewska 20. 14358g
Protezy dentystyczne na­
prawia na poczekaniu la­
boratorium. Czerwonej 
Armii 26 (w podwórzt . 
lewaj._______________ I4348g
2.500 zł pożyczki pilnie 
poszukują. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 14677g.
Pokój blisko plaży wy­
najmą letnikom. Gdynie- 
Redłowo. Powstania Ślą-
skiego 23a. K7505

I , P?13 ™ ^ca 1962 r. zmarła po długiet i cięż- » 
moL ch°r°bię- opatrzona Sakramentami św., 5 
_„^a naldrozsza. nasza najukochańsza 5 
matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 67, śp. i

Anna Wierzbińska
z domu Popowska

, Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2 sierpnia 
Junikowie Ue 1645 Z kapliCy cmćntamej na 

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄZ, CÓRKA, SYNOWIE ZIEC.

SYNOWE I WNUKI
_ Poznan, ul. Kościelną 13 m. 14. 14906g
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wtorek

Imieniny
Ignacego

Słońce:
wsch.: 5.09

zach.: 20.47

Teatry
TEATRY — nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 

20.15 — „Rewia snów” (austr., 
16 lat)

BAŁTYK — g. 14, 16, 18 i 20 — 
„Kolorowe melodie” (USA, 10 1.) 

CZTERNASTKA — g. 15.30, 18 i
20.15 — „Miłość i gniew” (ang., 
18 lat)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
i 20 — „Teresa prowadzi śledz­
two” (czeski, 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, i 13 „Dziew 
czyna z domu poprawczego” — 
(NRD, 16 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Szerszeń” (radź., 12 lat)

GONG — g. 10 i 12 — „Cinderella” 
(USA, 7 1.), g. 16, 18 i 20 „Ste­
wardessy” (NRF, 18 1.)

HUTNIK — nieczynne 
KOSMOS — nieczynne 
MALTA — g. 16, 18 i 20.15 — „Czy 

ste niebo” (ZSRR, 18 1.)
MINIATURKA — g. 18 — „Żółte 

psisko” (USA, 7 1.), g. 20.15 — 
„Nikt nie zna prawdy” .(radź., 
16 lat)

MUZA — g. 16 — „Tomcio Paluch” 
(meksyk., 8 1.), g. 18 i 20 — „Wi 
cehrabia de Bragelonne” (franc. 
14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 1 20 — 
„Przeżyłem swoją śmierć” (cze­
ski, 16 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16 i 18 — 

„Zakochany kundel” (USA, 9 1.), 
g. 20.15 — „Alibi nie wystarcza” 
(czeski, 18 1.)

SCALA — g. 16, 18 i 20 — „13 ko­
misariat” (czeski, 18 1.)

TĘCZA — g. 16, 18 i 20 — „Pokój 
przychodzącemu na świat” — 
(radź., 12 1.)

WARTA — g. 15, 17.30.. i 20 — „Zol 
nierz i bohater” (NRF, 16 1.) 

WILDA — g. 11, 14, 17 i 20 — „Rio
Bravo” (USA, 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30 i 20 — „Se 
kretarz Rejkomu” (radź., 12 1.) 

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WRZOS (Mosina) — g. 17.15 i 19.30 
— „Szminka do ust” (włoski, 16 
lat)

WRZOS (Luboń) g. 20.15 — „SOS 
Titanic” (ang., 12 1.)

Radio
WARSZAWA I: 7.10 — Przegląd 

prasy; 7.20 — Skrzynka poszukiwa 
nia rcdzin PCK; 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci starszych „Błę­
kitna sztafeta”; 8.05 — Muzyka i 
aktualności; 8.30 — Przerwa; 17.05 
— Z życia ZSRR; 17.35 — Mel. roz 
rywkowe; 18 — Tygodn. Fel. Re­
dakcji Społecznej ;*18.10 — „Radio 
stacja młodości”; 18.30 — Skrzyń 
ka Ubezpiecz. Dobrowolnych PZU 
18.35 — Radio-Reklama; 18.40 —
Publicystyka międzynarodowa; — 
18.50 — Reportaż z Festiwalu im. 
St. Moniuszki w Kudowie; 19.45 — 
„Ze wsi i o wsi”; 20.26 — Wiad. 
sport.; 20.30 — Słuch, wg. noweli 
Żeromskiego „Pavoncello”; 21.30 — 
Pol. muz. popularna; 22 — Gra 
Ork. Tan. pod dyr. E. Czernego.

Wiad.. 5, 6, 7, 8, 17, 20, 23.

POZNAŃ. 7 — Muz. w wyk. Ork. 
Mandolinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 
7.40 — Przegląd prasy; 7.50 — Kon 
cert dla wczasowiczów; 8.35 
„Przygody, podróże, egzotyka”; — 
9 — Dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich aud. słowno-muzyczna 
pt. „Podróż samolotem”; 9.20 — 
Panczo Władigerow — „Verdar” 
— rapsodia bułgarska op. 16; 9.30 
— Przegląd prasy literackiej; 9.40 
— Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 10 — Opowieści 
wędrownicze; 10.30 — Muz. rozr.; 
11 — Z twórczości romantyków; 
12.45 — Publicystyka ekonomiczna 
13 — Muz. popularna; 13.25 — „O- 
calenie” ode. 42 powieści J. Con­
rada; 13.45 — Rozrywk. koncert 
dla wczasowiczów; 14.45 — „Baede 
ker mazowiecki”; 15 — Melodie 
wysp i kontynentów; 15.30 — Dla 
dzieci ode. 7 książki Zofii Kossak 
pt. „Topsy i Lupus”; 16.10 — Ra- 
dioreklama; 16.25 — Komentarz 
sportowy pt. „Nie udała się sztu­
czka”; 16.40 — Dla dzieci; 18 — 
Słynni soliści i zespoły w muz. 
jazzowej; 18.35 — Mówi Technika 
— „Kawalerzysta przy sterach”; 
19.05 — Muzyka i Aktualności; — 
19.30 — Aud. literacka; 19.45 — 
Koncert estr. muz. krajów demo­
kracji ludowej; 20.31 Cezar Franek 
— Scnata A-dur; 21.27 — Kronika 
sport, i wyniki „Totalizatora spor 
towego”; 21.40 — Rewia ork. tan.; 
22 — Cybernetyka a sztuka; 22.55 
— Z nagrań II Międzynarodowego 
Konkursu im. Piotra Czajkowskie 
go — Moskwa 1962.

Wiadomości. 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17.55 — „Miasteczko 

na dłoni” rep. filmowo-słowny - 
(Poznań — ogóln.); 18.25 — Film se 
ryjny „Wakacje z piosenką” - 
(lok.); 18.55 —/„Oficyna Bolesła­
wa Prusa” — (W-wa); 19.30 — 
Dziennik — (W-wa); 20 — „Co tam 
panie na ekranie” — (lok.); 20.30

08 iy$_ mćeszLańców Grunwaldu korzysta iylko z 4 lilii

IZ ilka tygodni temu, z braku odpowiednich warunków lo­
kalowych, zamknięto filię biblioteczną nr 7 przy ul. 

Grunwaldzkiej (pisaliśmy już na ten temat). Fakt ten przy­
jęli z niezadowoleniem czytelnicy, zwłaszcza ci, którzy od 
lat systematycznie zaopatrywali się w książki, właśnie w 
tym punkcie.
Obecnie mogą jedynie ko­

rzystać z oddalonych wypoży­
czalni, albo przy ul. Głogow­
skiej (Rynek Łazarski), albo w 
jeszcze bardziej dalej położo­
nym Fabianowie. Praktycznie 
więc wraz z zamknięciem fi­
lii nr 7 wielu jej stałych sym­
patyków musiało zrezygnować 
z wypożyczania książek.

Dzielnica Grunwald, licząca 
ponad 128 tys. mieszkańców, 
posiada obecnie tylko dwie 
wypożyczalnie książek dla do­
rosłych przy ulicach: Głogow­
skiej i na Fabianowie. Ponad­
to w tej dzielnicy znajdują się 
także dwie filie dziecięce przy 
al. Hetmańskiej i Grunwaldz­
kiej. Rzecz jasna, że w tej sy­
tuacji nie można uznać liczby 
bibliotek za wystarczającą. 
Tym bardziej że zlokalizowa­
nie ich również nie jest naj­
szczęśliwsze. Łazarz np. posia­
da dwie filie (dla dorosłych i 
dzieci), a w innych, dość roz­
ległych, rejonach, nie ma ani 
jednej biblioteki.

Brak wypożyczalni odczu­
wają także dotkliwie miesz-

W Domu Kultury
- magazyny

Od lat sprawa Domu Kultu­
ry na Junikowie jakoś nie 
może doczekać się rozwiąza­
nia. To też z zadowoleniem 
trzeba podkreślić, że wreszcie 
powstał kęnkretny projekt, by 
w domu tym zlokalizować ki­
no, salę widowiskową itd., a 
więc wszystko to, co, z uwagi 
już na samą nazwę, powinno 
się w nim mieścić.

Zanim to jednak nastąpi 
trzeba Wykwaterować obec­
nych użytkowników, którzy 
nie są związani z kulturalną 
działalnością. Obecrye m. in. 
mieszczą się w nim magazyny. 
Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium DRN Grunwald po 
czynił pierwsze kroki o wy­
kwaterowanie kilku użytkow­
ników. Kiedy to jednak na­
stąpi — trudno przewidzieć. 
Ubiegłe lata wykazały, że 
Dom Kultury na Junikowie 
nie jest „oczkiem w głowie” 
władz miejskich. Tymczasem 
wydaje się, że czas wreszcie 
zająć się budynkiem i przezna 
czyć go na cele kulturalne. Bo 
jeśli poczeka się jeszcze kilka 
lat — to wtedy nadawać się 
on będzie tylko do... rozbiórki.

A tymczasem 8 tysięcy mie­
szkańców na Junikowie, jeśli 
chce obejrzeć film, musi ko­
rzystać z kin położonych w 
centrum miasta. Również grun 
waldzkie zespoły artystyczne 
nie mają się gdzie podziać. W 
styczniu br. np. powstał nowy 
zespół regionalny Spółdzielni 
Przemysłu Artystycznego i Lu 
dowego „Cepelia”, który zna­
lazł schronienie w szkole przy 
ul. Berwińskiego. Zespół ten, 
pod kierownictwem Romana 
Matysiaka, posiada już na 
swym koncie spore osiągnię­
cia. Jego 6 występów cieszyły 
się dużym powodzeniem nie 
tylko wśród mieszkańców 
Grunwaldu, ale także Jeżyc. 
Rozwój tego zespołu na pe­
wno byłby szybszy, gdyby po­
siadał on odpowiednie warun­
ki lokalowe, (an)

— „Aktorka księcia pana” — film 
fab. prod. radź, od 1. 16 — (lok.).

Wystawy
BWA — St. Rynek — Arsenał -x 

Światowa Wystawa Malarstwa 1 
Rysunków Dzieci „Moja Ojczyz­
na” — g. 10—/8-

Dpżurw pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 

SZEJI — chirurgia — interna — 
oto’ar. • (ul. Mickiewicza 2. tel.

/13-40)
\PTEKI: Armii Czerwonej 25, Kra 

szewskiego 12, Dzierżyńskiego 
349, Mazowiecka 12, Główna 53, 
Starołęcka 79 (tylko dyżur noc­
ny), Głogowska 107/109. Strzelec 
ka 33/35. 

kańcy nowych osiedli przy ul. 
Grunwaldzkiej. Szkoda, że pro 
jektanci tych osiedli nie prze­
widzieli w nim specjalnych po 
mieszczeń na biblioteki. W 
przyszłości, po zakończeniu bu 
dowy osiedla „Grunwald II”, 
zamieszkiwać je będzie ponad 
12 tysięcy ludności. A nikt ja­
koś nie pomyślał, że mieszkań 
cy pragną korzystać z pu­
blicznej biblioteki.

Osiedle „Grunwald I” jest 
już na ukończeniu i trudno 
tam teraz usytuować bibliote­
kę. Natomiast wydaje się, że 
dla kilkunastu tysięcy miesz­
kańców -można chyba wybu­
dować specjalny (tani) pawi­
lon z przeznaczeniem go właś­
nie na punkt biblioteczny. W 
przeciwnym wypadku tamtej­
sza ludność pozbawiona jest 
jednej z podstawowych usług 
kulturalnych. No, bo chyba bi­
blioteka należy również do 
placówek, bynajmniej nie 
marginesowych.

Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium DRN Grunwald od 
dłuższego już czasu czyni sta­
rania o wyszukanie odpowied­
nich lokali na filie. Nie łatwa 
to sprawa, zważywszy, że brak 
pomieszczeń na tego rodzaju 
placówki, odczuwa nie tylko 
ta dzielnica. Wydział wpraw­
dzie znalazł jedno pomieszcze­
nie (Poznańska Wytwórnia 
Papierosów, ul. Wojskowa) dla 
wypożyczalni, ale jak dotych­
czas dyrekcja tego zakładu nie 
wyraziła ostatecznej w tej 
sprawie decyzji. Pokój w 
PWP, spełnia warunki potrzeb 
ne do otwarcia w nim filii 
(bezpośrednie wejście z ulicy). 
Wierzymy, że dyrekcja nie bę­
dzie czyniła trudności w od­
stąpieniu tego lokalu.

Komunikat MO
Komenda Wojewódzka MO 

w Poznaniu poszukuje kandy­
datów na funkcjonariuszy w 
służbie mundurowej, którzy 
umieją grać na instrumen­
tach dętych i wejdą w skład 
istniejącej orkiestry dętej 
MO.

Również KW MO przyjmu­
je kandydatów na różne sta­
nowiska, w zależności od po­
siadanych kwalifikacji facho­
wych.

Bliższych informacji udzie­
la Wydział Kadr KW MO — 
Poznań, ul. Kochanowskiego 
nr 2, pokój 58. (na)

„TftląAra zona"
Zespół stołecznej „Estrady” przy­
jeżdża do Poznania z komedią 
Carlo Goldoniego „Mądra żona". 
Zespół wystąpi w sali Operetki 
Poznańskiej w środę, 1 sierpnia 
oraz 1, 3, 4 i 5 sierpnia o godz. 
19. W „Mądrej żonie" zobaczy­
my: Krystynę Królikiewicz, Mał­
gorzatę Leśniewską, Ludmiłę Ter­
lecką, Juliusza Bergera, Wiesława 
Cellari, Jana Kociniaka oraz Sta­
nisława Malatyńskiego. Przedsta­
wienie reżyserowała Jadwiga 
Morso, a scenografię projekto­
wał Krzysztof Pankiewicz. Na 
zdjęciu jedna ze scen komedii.

Fot. — Fr. Myszkowski

I na tym w zasadzie możli­
wości Wydziału w powiększa­
niu sieci bibliotecznej na Grun 
waldzie się kończą. Wydział 
projektuje jeszcze zlokalizo­
wanie wypożyczalni w sklepie 
„Domu Książki” na Osiedlu 
„Grunwald I”, ale jest to spra­
wa przyszłości.

W przyszłym roku filia nr 4 
przy Rynku Łazarskim ma być 
przeniesiona do nowego bu­
dynku przy ulicy Lodowej. 
Dzięki temu poprawią się wa­
runki (większy metraż), co dla 
tej, jedynej w tym rejonie, 
placówki, będzie miało ogrom­
ne znaczenie. Po wyprowadze­
niu zaś z obecnych pomiesz­
czeń filii nr 4 w tym lokalu 
projektuje się zlokalizować od 
dział MPiK „Ruch”.

To są jednak perspektywy 
przyszłości, a przecież chodzi, 
by jak najprędzej udostępnić 
stałym i nowym czytelnikom 
z okolic ul. Grunwaldzkiej (i 
nie tylko) korzystanie z wypo­
życzenia książek. Dlatego też 
wydaje się, że tej sprawy nie 
można odkładać ad acta i na­
leży wszystko uczynić, by 
wreszcie w tej dziedzinie po­
wstało więcej tak bardzo ko­
niecznych punktów bibliotecz­
nych. (an)

W sprawie 
urbanistycznej brzydoty

Do
głównego architekta m. Poznania 
mgr. inż. Bronisława Smigaja

Jak wolno mi sądzić na P>d 
stawie licznych w ostatnich la 
tach oświadczeń pracowni­
ków, kierowanego przez Pana 
Wydziału Architektury i Nad­
zoru Budowlanego Prezydium 
RN m. Poznania, sprawa po­
rządkowania urbanistycznego 
miasta jest przedmiotem 
szczególnej troski władz ur 
banistyczno - architektonicz­
nych.

Jako poznaniaka- cieszą 
mnie zapewnienia w rodzaju: 
nie będzie sie zezwalać na bu­
dowę domków i will na pla­
cach. gdzie powstają wielko- 
blok-owe osiedla, gdzie można 
w przyszłości budować bloki; 
z ulic miasta znikną szpetne 
kioski-budy, itd. itp...

Smuci jednak fakt, że czę­
sto są to tylko (wielo­
krotnie powtarzane) zapo­
wiedzi.

Żeby nie być gołosłownym — 
pozwolę sobie przytoczyć dwa 
przykłady:

A przy ul. Grochowskiej, na­
przeciw placu, gdzie wybudowany 
będzie potężny 11-piętrowy blok, 
buduje się teraz właśnie kilka 
domków jednorodzinnych.

Jak pogodzić to z troską o 
kształt urbanistyczny miasta?

Jak pogodzić fakt wydania 
pozwoleń na budowę will w 
centrum niemal nowoczesnego 
osiedla z niedawnymi jeszcze 
staraniami (zresztą bezskutecz 
nymi) Wydziału o wywłaszczę 
nie użytkownika i rozebrania 
starej już willi stojącej między 
nowymi blokami przy ul. Cze- 
śnikowskiej. Czy w przyszłoś­
ci czynić się będzie podobne 
starania w stosunku do użyt­
kowników will, budowanych 
obecnie przy ul. Grochowskiej?

A przy narożniku ulic Grun­
waldzkiej i Sowińskiego stały trzy 
kioski: mleczarski i dwa warzyw- 
niczo-owocowę, te ostatnie z pew­
nością nie ozdabiały miasta, ale

"Przy jam nif eh wakacji!

Właśnie takimi słowami żegnali 
rodzice swoje pociechy odjeż­
dżające na drugi turnus kolonij­
ny do Międzywodzia. Uśmiech­
nięte twarze dzieci świadczyły, 
że rozstanie z rodzicami nie by­
ło zbyt bolesne. Nic dziwnego, 
wyjazd na kolonie należy prze­
cież do radosnych momentów. 
Mali wczasowicze z góry zapro­
jektowali, że wakacje muszą być 
udane. Oby tylko pogoda dopi­
sała, bo w przeciwnym wypadku 
trzeba by zrezygnować z kąpieli 
w morzu. Zresztą atrakcji na ko­
loniach nie zabraknie, nawet 
wtedy, jeśli słońce poskąpi 
swych promieni. Wycieczki, za­
bawy, ogniska, wspólne gry w 
świetlicy również posiadają prze­

cież wiele uroku.
Fot. — K. Przychodzki

domyślać się było można, że zni­
kną przy okazji przebudowy ul. 
Grunwaldzkiej. Tak się też sta­
ło, z tym że najbrzydszy przenie­
siono na osiedle Grunwald I, przy 
ul. Cześnikowskiej.

Za czyim przyzwoleniem? 
Czyżby tych samych władz, 
które tak konsekwentnie gło­
szą walkę z brzydotą urbani­
styczną?

Zrozumiałe, że na osiedlu 
„Grunwald” potrzebny jest na 
wet niejeden kiosk, gdyż tzw. 
zaplecze handlowe (mimo po­
stępów w tym zakresie) wciąż 
jeszcze pozostaje w dyspropor­
cji do potrzeb tej rozwijającej 
się dzielnicy. Można więc i 
trzeba pozwolić ustawiać tam 
stragany (nie brak przecież ta­
kich np„ jak przy narożniku 
ulic Grochowskiej i Grun­
waldzkiej), a być może, nawet 
kioski, ale kioski, a nie 
tandetne budy. Nawet nie 
tymczasowo!

Sądzę, że — jak zwykle — 
nie poskąpi Pan czasu, by wy­
jaśnić mieszkańcom Poznania 
sprawy, które trudno nieraz 
zrozumieć. Nie chodzi, oczywi­
ście, tylko o dwa podane wy­
żej przykłady.

Z poważaniem
(—) TADEUSZ KACZMAREK

Zgubiono-znaleziono
Kierownik wycieczki szkolnej 

p. Eustachy Flaszczyński 27 bm. 
znalazł przy ul. Pięknej okulary 
wraz z aparatem słuchowym. P. 
H. Zieliński przy ul. Matejki 26 
bm. w południe — portmonetkę, 
a p. Baśkowska na ławce w parku 
koło Opery też portmonetkę. 
Oprócz tego w redakcji naszej 
znajduje się karta sieciowa na 
nazwisko R. Walczak oraz kilka 
pęków i pojedyńczych kluczy.

*
W niedzielę 29 bm. o godz. 24 

w prywatnej taksówce jadącej z 
Dworca Głównego przez ulice: Sło 
neczną, Palacza, Grunwąld do Ju- 
nikowa zgubiono portfęi zawiera 
jący polskie pieniądze ofaz ponad 
100 marek NRF. W portfelu, któ­
rego właścicielem jest członek Za­
rządu Związku Polaków „Zgoda”, 
znajdowały się także ważne ra­
chunki niemieckie i polskie.

Uczciwego znalazcę prosimy o 
przekazanie zguby do redakcji 
„Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, po­
kój. 58.

' 0000000^000
Janusz Kamiński. — Radzimy 

napisać do Ministerstwa Zdrowia 
w Warszawie, ul. Miodowa 15.

Czytelniczka. — Jeżeli ma Pani 
przepracowanie 20 lat. to może się 
Pani starać w poznańskim oddzia­
le ZUS-u o rentę.

Z harcerskiej poczty
Z'Codziennie rano, małe dzie- 

ci z Łężyc (pow. Między­
chód) kierują swoje kroki dc 
przedszkola. Nie byłoby w tym 
nic nadzwyczajnego, gdyby 
nie fakt, że placówkę tę zało­
żyły i prowadzą harcerki go­
styńskiego hufca, przebywa­
jące tu na obozie. Pod opieką 
harcerek znalazło się 25 ma­
luchów. Inicjatywa ta znala­
zła specjalne uznanie w o- 
czach tamtejszych mieszkań­
ców.

W ten sposób, harcerki go­
styńskie realizują jedno z za­
łożeń ZHP — pracę dla śro­
dowiska. Jednocześnie zachę­
cają miejscowych rówieśni­
ków do kontynuowania, roz­
poczętej przez nich działalno­
ści.

Powodzeniem cieszy się tak­
że usługowy punkt krawiec­
twa, który prowadzi Marysia 
Szymanowska, również harcer 
ka. Oprócz usług, punkt ten 
prowadzi porady z zakresu — 
modelarstwa i kroju.

I wreszcie, jest tu kawiaren 
ka, w której codziennie odby­
wa się program artystyczny. 
Co wieczór schodzą się mie­
szkańcy, by pośpiewać i po 
rozmawiać z harcerzami.

We wszystkich okolicznych 
wioskach rozpropagowano — 
tzw. zastępy wakacyjne. Za­
łożenia ich podobne są do dru 
żyn podwórkowych. Chodzi o 
wspólne zabawy, a także o 
naukę.

*
IZ omenda Hufca Między- 

chodzkiego prowadzi w 
Miążynie tzw. stanicę lata 
nieobozowego. Tu zorganizo­
wano tygodniowe turnusy dla 
dzieci, zwłaszcza ze wsi. Ta 
forma wypoczynku cieszy się 
dużym uznaniem młodych. Po 
tygodniowym pobycie, nie za­
wsze chcą wracać do domu.

*
W najbliższych dniach w 

Czarnocinie rozpocznie swoje 
zajęcia, jedyna w kraju, har­
cerska drużyna konna im. 
Mjr. Hubali. Istnieje ona przy 
Państwowej Stadninie Koni 
w Sierakowie. Prowadzi ją i 
opiekuje się nią dyrektor Stad 
niny, Jan Kowalski. Mimo, że 
drużyna istnieje od roku, har­
cerze opanowali już trudną 
technikę jazdy. W przyszłości 
mają zamiar wziąć udział w 
zawodach ogólnopolskich, (jk)

INFORMUJEMY
Kawiarnia Młodzieżowa ZMS, ul. 

Nowowiejskiego 6 zapras dzi- 
si j o godz. 19 na wieczór poezji 
romantycznej. W programie wier 
sze poetów współczesnych i daw­
nych.

Od 1 do 31 sierpnia br. Muzeum 
Narodowe oraz Oddziały: Historii 
m. Poznania w Starym Ratuszu 1 
Muzeum Instrumentów Muzycz­
nych z powodu remontów będą 
zamknięte dla publiczności. Czyn­
ne będzie w sierpniu Muzeum w 
Rogalinie.

■W związku z prowadzonymi pra­
cami eksploatacyjnymi ‘2 sierp­
nia br. od godz. 7 do 17 nastąpi 
wyłączenie prądu dla Osiedla War 
szawskiego.

Kino „Hutnik” (Antoninek) za­
wiadamia, że w sierpniu seanse 
odbywać się będą codziennie dwa 
razy (z wyjątkiem poniedziałków) 
o godz. 16.45 i 19.

Jeszcze 
wolne miejsca

Wydział Zaoczny Technikum 
Łączności, ul. Kościuszki 77 przyjr 
muje jeszcze zgłoszenia- kandy­
datów na rok szkolny 1962/63 (se­
mestr jesienno-zimowy). Szkole­
nie trwa 5 lat (10 semestrów). Nau 
ka kończy się egzaminem dojrza­
łości i absolwenci otrzymują świa 
dectwa z prawem używania ty­
tułu technika.

Informacji udziela 1 zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat, ul. Ko­
ściuszki 77, pokój 155, II ptr. (na)


